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Zdumienie ogarnia, spowodu mów, które 
w Stolicy W estfalji, w Monastyrze, wygłosili 
p. Rosenberg i p. min. Frick. Są to bowiem 
podstępne metody walki z katolicyzmem. 
Hitleryzm walczy z „wrogami54 bezwzględ­
nie i gwałtowanie; to prawda. Równocześnie 
jednak walczył dotąd — tale się nam przy- 
nammej zdawało — z podniesiona przyłbicą, 
wprost otwarcie. W ygłoszone w Monastyrze 
mowy, m ają inny charakter. Zarówno p. Ro­
senberg, jak  i p. Frick wystąpili do walki z 
katolicyzmem pod fałszywemi hasłami i fa ł­
szywymi argumentam i uzasadniali swoje 
stanowisko.

DLACZEGO MONSTER? — P rzed* 
wszystkiem podkreślmy, że to  nie przypa­
dek zadecydował o wyborze miejsca dla 
rzucania rękawicy Kościołowi. Monastyr 
(Munster) jest stolicą Westfaljd, —  stolicą 
najbardziej katolickiej prowincji niemieckiej. 
Munster jest także do pewnego stopnia sto- 
Hcą katolickiej ku ltu ry  umysłowej w  Niem­
czech. S tary  uniw ersytet w tern mieście od 
la t wywierał olbrzymi wpływ n a  życie um y­
słowe katolików  niemieckich, a  naw et kato­
lików zagranicy. Na wydziale teologicznym 
tego uniwersytetu kształciła się przed woj­
n ą  przyszła elita duchowieństwa niemiec­
kiego a  także przyszła elita świeckich ka to ­
lików.

W estfalja ponadto stw orzyła największe, 
jalrie wogóle w świeci© są, instytucje kato­
lickiej myśli i prak tyki społecznej, — miano 
wicie słynne zakłady w Munchen-Gladbach 
(centrala naczelnej organizacji ,^o lksve- 
rein u“ z różnemi jej akcjami: prasowemi, 
buc. owy domów, spółdzielczymi i tp.). Zakła­
dy te nazywano słusznie ,.nieustającym uni- 
■k ersytetem katolickim ’4. P rzy pomocy bo­
wiem szeroko rozbudowanej sieci, k tó ra  się­
gała do ostatniej wsi bawarskiej lub wscho- 
dnio-pnisldej. utrzym ywały katolicką lud­
ność na wyżynie katolickiego uświadomie­
nia w sprawach bieżących.

Wreszcie — i to należy wziąć pod uwa 
gc —- z  M unster wyszła doskonała w treści 
i formie odpowiedź n a  osławioną książkę 
Rosenberga: „Mythus des XX Jd irh u n d erts“. 
Autorowie tej odpowiedzi, głównie profero- 
^ ie  fakulte tu  teologicznego w  Mdnster, wy­
kazali Rosenbergowi — jak  sobie czytelni­
cy „Głosu Narodu4’ przypominają —  niezna­
jomość histOTji i operowanie fałszami. Odpo­
wiedź była tak  silną, że p. Rosenberg uznał 
za. w skazane zaszczycić ją  aż osobną bro­
szurą, p. t. „An die Dunkelm&nner uneserer 
Zeiti6 „Do ignorantów współczesnych),

Z tych to powodów dwaj heroldowie neo- 
pogańsitwa wybrali M unster na  miejsce rzu­
cenia rękawicy katolicyzmowi.

NIESZCZEROŚĆ. — Zadanie mieli łatwe. 
Czegóż się bowiem największy oszczerca 
chrystjanizmu może baó, jeśli za mm  stoją 
falangi uzbrojonych szturmowców?

Broń jednak, k tórą wybrali, nie przynosi 
im zaszczytu!

Byłoby w zupełnym porządku, gdyby 
pp. Rosenbeg i PricK byli powiedzieli zgro­
madzonym hitlerowcom:

— Jesteśm y przeciw katolicyzmowi, bo 
jesteśmy wrogami wszelkiego supranatura- 
lizmu. Religja jest opjum dla ludu. Katoli­
cyzm jest wrogiem narodu niemieckiego. 
Uozy miłości, gdy m y chcemy nienawiści. 
Wychowuje społeczeństwo w pokorze, gdy 
my je chcemy wychowywać w dumie.
• Deutscihland uber ałles.... ^

P. p. Rosenberg i Frick jednak nie odsło­
nili przyłbicy. Zamaskojwani wydtąpjli do 
wa-lki z katolicyzmem. A więc pod pozorem, 
że — rozbija jedność narodu, i że toleruje 
'ducha centrowej partji’4,

Są to  zarzuty nieszczere i fałszywe... 
Katolicyzjn niemiecki wszystko zrobił, co 
lnógł, by po rewolucji H itlera zadókumento- 
wap najlepszą wolę współpracy z nowem 
państwem. Bez większego wahania rozwią­

zał swoje wspaniałe organizacje społeczne* 
poddał swoją prasę nowemu regrme‘owi 
(wszak „Germania’4 otwarcie przyznaje 
się do narodowego socjalizmu), poza kościo­
łem zamknął się w religijnych organizacjach 
„Akcji K atolickiej’4. Z jednego tylko nie zre 
zygnował: z głoszenia całej nauki Kościoła, 
a więc w sprawie podstaw Objawienia (kwe- 
stja) S tarego Testam entu i wogóle „żydow­
skich*4 pierwiastków w chrześcijaństwie) 
ij moralnych kemstekwencyj katolicyzmu 
(ustaw a o sterylizacji, wychowanie młodzie­
ży i t  p.).

I to m a być ów „duch partji centrowej’4, 
z którym  się duch Tli Rzeszy nie może zgo­
dzić. I to stanowo dla p. p. Rosenberga i Fric 
ka punkt wyjścia do walki z katolicyzmem.

Stanowisko tych protagonistów pogań­
stw a jest nieszczere. To, co zarzucają Koś­
ciołowi. nie jest >,duchem partji centrow ej44, 
ale należy do isto ty  katolicyzm u; jako i li­
dzie inteligentni o tern dobrze wiedzą, z pe­
wnością wiedzą. Dlaczego wiec uciekają się 
do tej nieszlachetnej broni? Z prostej bardzo 
przyczyny!

Mimo wszystko ludność niemiecka, zwła­
szcza katolicka, nie zniosłaby jeszcze otwar­
tego zaatakow ania isto ty  religji. Jeszcze nie 
przyszedł czas na powtórzenie znanego 
oświadczenia Nietschego: ,-Bóg um arł’4. B ru­
talne bezbożnictwo jeszcze nie może liczyć 
n a  powodzenie w Niemczech. D latego p. p. 
Rosenberg i Frick (wysuwają straszaka: 
„duch partji centrowej44.

Znana to, lecz niezaszczytna broń wro­
gów religji. Żywo przypomina kam panję 
Juljana Apostaty. Będzie ją  przypominać 
tekże swoim końcem. W. Z.

W połowie września wybory do Sejmu,
Warszawa, 9 lipca (Tclef,). Minister Ko­

ściałkowski kończy objazd woj. południowo- 
wschodnich i prawdopodobnie jutro wróci 
do Warszawy. Z chwilą jego przyjazdu za­
padną w rządzie ostatecznie decyzje co do 
terminu rozwiązania Sejmu i rozpisania no­
wych wyborów. L ada dzień P. Prezydent pod 
pisze ustaw y o ordynacjach wyborczych, a 
wkrótce potem nastąpi ich ogłoszenie w 
„Dzienniku Ustaw’4. Równocześnie ogłoszo­
ne zostanie zarządzenie ministra spraw we­
wnętrznych. zawierające regulamin zgroma­
dzeń wyborczych i inne zarządzenia, uzu­
pełniające postanowienia ordynacji wybor­
czej. Akt P. Prezydenta, rozwiązujący Sejm 
i Senat będzie uzupełniony motywacją, bo­
wiem rozwiązanie parlam entu nastąpi przed 
upływem jego kadencji. Termin wyborów zo 
stanie ogłoszony niem al jednocześnie z za­
rządzeniem rozwią.zania izb.

W sferach decydujących ważą się dwie 
opiuje wr sprawie term inu wyborów. Jedna 
domaga się zarządzenia wyborów w połowie 
września, druga chciałaby je ustalić na li­
stopad lub grudzień. Więcej szans posiada 
opinja pierwsza. Czynniki gospodarcze od- 
działyw ują na czynniki polityczne w tym 
kierunku, by sprawy polityczne zostały za­
łatwione jak  najszybciej, gdyż trzeba skie­
rować całą uw/agę na zagadnienia gospodar­
cze. W chwili obecnej sfery decydujące my­
ślą przedew&zystkiem o sprawach politycz­
nych . skutkiem czego regulowanie pilnych' 
zagadnień gospodarczych m usi z natu ry  rze­
czy doznać opóźnienia. Gdyby doszło do 

| wcześniejsi ego ustalenia, terminu wyborów, 
to  odbyłyby się one w niedzielę 8 lub 15-gO 
września. ,

Ukraińcy biorą udział w wyborach.
Warszawa, 9. 7, (Telef.). Ukraińskie Un-1 zasadniczego postanowienia, o ile nie !>ę- 

do postanowiło wziąć udział w wyborach, dzie warunków swobodnego wprowadzenia 
a równocześnie upoważniło władze partyj- ] niezależnych przedstawicieli do Sejmu, 
ne do zmiany w całości lub w części tego c* - '  ■

m

Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W ,  U L .  W I Ś L N A  6 .
mydła, kremy, perfumy, wody koloftskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, ehemikalja i t. <3.

Towar w wielkim wyborzs najlepszej jakości.
Ceny niskie. Ceny niskie.

MIN. KOŚCIAŁKOWSKI WE LWOWIE.
Lwów, 9. 7. (PAT). Dziś rano minister spraw 

wewnętrznych Kościałkowski odbył w towarzy­
stwie wojewody Beliny-Prażmowskiego lustra 
cję urzędu wojewódzkiego we Lwowie, a na­
stępnie przeprowadził dłuższą, rozmowę z na­
czelnikami urzędu wojewódzkiego.

Po lustracji minister Kościałkowski zwie­
dził Małopolski Związek Mleczarski a następnie 
centralę „Masłosojuzu44.

LEKARZE ZA LIKWIDACJĄ AKADEMJI 
STOMATOLOGICZNEJ.

Warszawa, 9. 7. (Telef.). Na zebraniach 
lekarzy w W arszawie wypowiedziano się. za 
zlikwidowaniem Akademji Stomatologji ja­
ko samoistnej uczelni i wcieleniem jej do 
wydziału lekarskiego.

 £ --------
POGODA SŁONECZNA O ZACHMURZENIU

UMIARKOWANYM.
W dniu 9 lipca rankiem w znacznej części 

Polski trwała pogoda słoneczna o zachmurze­
niu umiarkowałem. Temperatura była dość 
równomierna i o godz. 7-mej wynosiła od 6 do 
18 st.

Przewidywany przebieg pogody do południa 
dnia 10. 7. b. r. pogoda słoneczna o zachmurze­
niu umiarkowane m. W dzielnicach wschodnich 
skłonność do burz lub przelotnych deszczów. 
Ciepło. Słabe wiatry północno-zachodnie.

Konferencja w sprawie nowej polityki rolnej.
Warszawa, 9. 7. (Telef.). W poniedzia­

łek odbyła się w Ministerstwie Rolnictwa 
i Reform Rolnych konferencja w sprawie 
wprowadzenia w życie założeń nowej poli­
tyki rolnej. Omawiano sprawę wyzyskania 
kredytów, inwestycje w mleczarstwie, roz­
prowadzenie kredytów zaliczkowych i re­
jestrowych na płody rolne i inwestycje rol­

nie w zakresie urządzeń technicznych mają* 
( cych usprawnić obroty płodami rolnemi, jałr 
chłodnie, przechowalnie owoców, spichrze, 
ponadto poruszono sprawę dostaw dla woj­
ska. Celem konferencji było najściślejsze 
związanie poczynań centralnych z działal­
nością organizacyj w kraju.

Narady jugosłowiańsko • rumuńskie
w sprawie powrotu Habsburgów.

Londyn 9. 7. (PAT). Rumuński minister 
spraw zagranicznych Titulescu, który zamie­
rzał spędzić w Anglji jeszcze kilka dni, nie­
spodziewanie opuści! wczoraj Londyn, udając 
się w największym pośpiechu do Bukaresztu.

Nagły powTÓt min. Titulescu pozostawać 
ma w związku z otrzymane-mi z Rumunji infor

macjami o zamierzonem w najbliższy piątek 
spotkaniu księcia Regenta Pawła jugosłowań-
śkiego z królem Karolem rumuńskim. Jednym 
z tematów rozmów ma być kwestja powrotu 
Habsburgów. W rozmowie tej sprawozdanie Ti. 
tulescu z odbytych w Paryżu i Londynie narad 
odgrywać będzie doniosłą rolę.

i  wobec omam i i .
Berlin (PAT.). Naczelna organizacja stu­

dentów niemieckich Studentenbund. pozo­
stająca pod kierownictwem partji nar.-socj. 
wydała okólnik występujący przeciwko kor­
poracjom akademickim, tym zwłaszcza, k tó­
re nie podporządowały się dotychczas bez 
zastrzeżeń ideolog ji nar.-socj. — W szystkie 
korporacje niemieckie wezwane zostały do

wydelegowania po 3-ech członków, którzy 
odbędą 3-tygodniowy kurs przeszkolenia 
w specjalnych obozach, poczem obejmą 
funkcje kierowników wychowania nar.-socj. 
w związkach. Korporacje, które do 10 lipca 
b. r. nie zgłoszą swego przystąpienia, zo­
staną wyeliminowane poza obręb społecz­
ności akademickiej na obszarze Rzeszy.

FUTRA Z SOWIETÓW DO POLSKI.
Warszawa, 9. 7. (Tel.). Do Warszawy nad­

szedł pierwszy transport futer z Sowietów,
zakupiony przez kupców warszawskich. W ubie 
głym roku zawarto z Sowietami transakcje na 
dostawę 34.000 skórek karakułowych i kilku 
nastu tysięcy skórek popielicowych za 5,000.000 
zł. Futra sowieckie kupione zostały częściowo 
za gotówkę, częściowo za weksle Dłatne w cią­
gu 18 miesięcy.

PAŃSTWOWY INSTYTUT HIGJENY 
PSYHICZNEJ.

Warszawa, 9. 7. (Tel.). W sierpniu zastanie
otwarty na terenie ośrodka zdrowia w Ameli- 
nie Państwowy Instytut Higjeny Psychicanej
jako oddział Państwowego Zakładu Higjeny. 
Instytut będzie posiadał działy następujące: 
naukowy, wychowawczo-leczniozy o charakte­
rze doświadczalnym, dział dJa dzieci i młodzie­
ży szkolnej, przychodnię higjeny psychicznej, 
poradnię małżeńską i poradnię przedślubną, 
dział nauczania przez ośrodki przeszkolenia.
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o czcm mm tui?.
Kiedy rozwiązanie Sejmu?

„Idziemy na coś nowego4'.
WYBITNY POLITYK SANACYJNY O NOW EJ.ORDYNACJI WYBORCZEJ.

Nasz warszawski„A- B. C.“ twierdzi, że w sprawie uehwa- Nasz warszawski korespondent nadsyła dydatów. Bo i cóż z tego, że udział w akcie 
lanych ordynacyj wyborczych rozmawiali nam następujące sprawozdanie z nastrojów W ybornym  weźmie nSiiejsza" ilość wybor- 
ooegdaj z P. Prezydentem  p. Sławek, Racz- panujących w obozie B. B.: ców, że zamiast 70 proc. jak  zwykle, gloso-
Jriewicz i Switalsld. i Rozmawiałem onegdaj z jednym z wybit wać będzie trochę mniej. To nie jest ważne,

„Podpisanie ordynacyj — zapewnia or- isych polityków sanacyjnych na tem at w niczem to  przecież sytuacji nie zmieni,
£an warszawski — nastąpi jeszcze w bież. uchwalonych ordynacji wyborczycli do Sej- jest to akt rozpaczy, ostatni wysiłek, ,.gasną 
tygodniu, poczem ustawy ogłoszone zosta- m u i Senatu. ” ' v ;cego św iata44. Chodzi o całkiem co innego
ną w Dzienniku Ustaw.. Rozwiązanie obec-; _  Xie należy teg0  ukrywać, -  p o w ie -o skład przyszłego Sejmu. Jeżeli on będzie s v o łZ z e ń s tw ^ i tó ^  iest^nadw w az ^ ę b i o

Sejmu i rozpisanie nowych wyborow ą 7̂  mi- — ^  wielu * na* n Ard.v-'dobry, leżeli uotrafi wykonywać s u m ie n n ie j  sytuacją ekonomiczną?

tować się właściwie w sytuacji danego dfcrę* 
gn. Mamy pełną wiarę, że nam się to uda.

—  A jak  się eksperyment — pytam — 
nie uda, to co wówczas

— Trzeba się będzie przyznać do błędu, 
cofnąć i zacząć coś nowego. — Robiliśmy 
już i takie rzeczy; ale wąitpię, bo Marszałek 
miał nadzwyczajną intuicję i dar przewidy­
wania, a  on jednak tem u projektowi dał swo 
ją aprobatę.

Czy akcja wyborcza — pytam dalej, 
będzie ożywiona, czy też spotka się z apatją

me ma 
nowych 
gółowe 

Jak 
sejmowa 
gól owych 
żonego
j>ie list wyborczych senackich, określenie, ' obradT nad nim trw ały  i m iały morom- Odpowiedni dobór ludzi.
które związki zawodowe będą miały prawo ^  napUeiu> aj e ..........................................
delegować przedstawiciel, do kolegjów dQẑ v ‘ 
wyborczych, ustalenie procedury obrad | ,  " _ . , .
tych kolegjów i t. d. i t. d. -  sa to sprawy,! Nlc me stato  Blokowi n a  przeszkodzie -  
wymagajace bliźszeso omówienia w rozpo- zapewni! mię moj rozmówca —  do  przepro- 
rządzeniaćh wykonawczych. Jest bardzo r d z e n i a  wyborow na podstawie dotyc.hc.za 
wątpliwe, czy uda się te rozporządzenia o- :BOWe.i. ordjmacji wyborczej; w ynik m e mógł 
pracować w terminie wcześniejszym, niż jul eSa ® najm niejszej wątpliwości, ogromna 
miesięcznym ; większość byłaby zapewniona. Ale cóz z te-

Tak więc rozwiązanie obecnych izb na- Układ sił zmieniłby się wprawdzie pro-1

— Liczymy się z bardzo ożywioną akcją 
wyborczą, bo ordynacja wyborcza jest cio­
sem dla „partyjnictwa,‘, które będaie się

, T u pizedewszyst ^  jQ j 0H j amv a]e ^  przeceniamy, a  o
doprowadziły: kiem trzeba szukać charakterów, no i zorjen Wynik jesteśiny  spokojni. W asz.

Gzy Habsburgowie wrócą do Austrji?
Sprawa habsburska robi obecnie wiele ha-1 W związku z tern w trudnej sytuacji znaj-

  ------- ^ ________  ^ _ . łasu w Europie i stała się znowu aktualną | duje się Francja, gdyż z jednej strony nie mia-
etąpiłoby z końcem bież. miesiąca, albo cemifcowo na korzyść Bloku, ale pozostałoby kwestją, żywo dyskutowana. Do zaktualizo- j łaby nic przeciw powrotowi Habsburgów do
z  początkiem przyszłego4'. !,dawne ,,partyjm ctwo“ , ilościowo słabsze,.ale iwania tej sprawy przyczyniła się uchwała au-1 Wiednia, gdyż toby lepiej zabezpieczyło Au-

! jakościowo może conajmniej taksam o sil— •
Co robię zwięzki zawodowo? jbo staranniej dobrane. Byłoby to  więc r

„W ieczór W arszawski4’ twienfei, że o SojL  ™ ,w a™  „ a ^ a^  rr^A rZ  ^  Marszałek ani Jego ludzie chodzićLooie wyborów zadecydują związki zawodo­
we. zwykli.

„Wcale jeszcze — pisze — nie jest p e -, Pokuszono się więc o coś całkiem inne-

strjackiej rady ministrów, znosząca ustawę 
wyjątkową z 3 kwietnia 1919 r., na mocy któ­
rej skonfiskowano majątek członków dynastji 
habsbursko-lotaryńskiej oraz zabroniono im 
przebywać w granicach Austrji. Projekt rady 
ministrów, który będzie uchwalony przez sejm

wne, czy zawodówki głośno zsolłdaryzują 6°> nowa 0f >d̂ n,ac3a łan^  wpływ partjl na ż w iro w y  w dniu 10 bm., znosi zakaz zamiesz 
się m swemi siostrzanemi pairtjami. w k a ł -17 * ° *  i utrudnia m wejście do przyszłego kiwania Habsburgów na terenie Austrji i upo- 

H Sejmu, a natom iast chce. ułatwić społeczeń-dym razie wiadomo nam, że będzie, a  na- - * • i j  • • v t.
wet już jest, wywierany nacisk, aby tjak .htwu wyslame tam  ludzi meobwązonych za-
się nie stało. Idzie przedewszystkiem o to, doktryną party jną i  niezwiązanyc za-
ieby związki pracownicze wysłały do zgro- A11!™ 1 orgamzacyjnymi naw et blo-
madzeń okręgowych delegatów, których Nowymi; mech ci ludzie szukają sami jakichś
ilość na wniosek posła Madejskiego * BB. *pc«obów pracy i jakichś nowych
została w ordynacji dość poważnie zw ięk -,^™  wspołdziałanSa Sejm u z Rządem. -  
szona. Drugim etapem będzie wyznaczenie Uchwalona ordynacja m a więc charakter
kandydatów z pośród związkowców rozmai- 6pecjalny, odmienny niż dotychczasowe or- 
tych odcieni. dynacje, bo nie będzie chodzić o wytwórze-

Nacisk na zawodówki może zaważyć na j  nie większości w  przyszłym Sejmie i danie 
trzali. Związki są wszak pod kontrolą rzą- Rządowi oparcia, ale przedewszystkiem o 
du, niektóre z nich składają się z samych: wyeliminowanie wpływu, dotychczasowego 

p racowników państwowych (np. związki ko- 1 ypartyjnictw ałł n a  wybory. To jest cel, głów- 
lejowców). Ponadto nad całym ruchem za- py  i jem u w szystko mne zostało podporząd- 
wodowym wisi groźba, t. zw. „zglajchszal- kowane.
towania“. Pod obuchem tej groźby w ze-! W inniśmy wszyscy —  ciągnie dalej mój 
szłym roku wszystkie związki ogłosiły swo- informator — zdawać sobie dokładnie &pra- 
ją apolityczność i  niezależność od strcm- jwę z tego, że zrywam y z dotychczasowym 
nictw. Zrobiły to nawet związki klasowe, szablonem, źe Idziemy na coś nowego, że 
tak mocno zrośnięte ideowo z P. P. S. Otóż chcemy wydobyć ze społeczeństwa nowe 
nie ulega wątpliwości, że gdyby zawodów- wartości i źe wszelkich sił dołożyć musimy^ 
ki w sprawie bojkotu wyborów zsolidary- aby ta  nowa próba się udała, bo nie leżało 
zowały się ze stronnictwami, to takie sta- nigdy w  intencjach Jego  następców obniźe- 
nowisko poczytanoby im za dowód partyj- nie powagi Sejmu. Za wysokie miejsce — za- 
nictwa. pewnia mnie wybitny polityk rządowy, zar

Sytuacja jest nieco paradoksalna. Sana- strzeżono Mu w K onstytucji kwietniowej przy 
cyjny ZZZ. grozi wstrzymaniem się od wy- układaniu hierarchji organów państwowych, 
borów, a opozycyjne zawodówki — milczą, aby dziś miał to  być Sejm niem y lub p-osłu- 

Zainteresowanie sfer politycznych sku- ezny. Ale nietylk© wysiłek wielki z naszej 
pia się przedewszystkiem na potężnym strony jest konieczny, również i od społe- 
ZZK. (Związek Zawodowy Kolejarzy), któ- czeństwa zależeć będzie, czy dokona właścl- 
rego prezesem jest poseł Kuryłowicz z PPS. wego wyboru I czy uda sie życie polityczne 
Podobno p. Kuryłowicz otrzymał już „pro- państwa pchnąć na nowe tory. 
pozycję4', aby wysunął swoją kandydaturę Hasło bojkotu nie przestrasza nas — 
w Warszawie4'. oświadcza mój rozmówca — ale zmusza nie­

wątpliwie do zwiększenia tem pa naszej pra­
cy i do nadzwyczaj starannej selekcji kan-Zwycięstwo „grupy pułkowników".

Żydowska ,,Ohwila‘‘ zapewnia, że w ystą­
pienie p. Sławka przeciw „partyjnictwiP4 
naw et z B. B. oznacza

„koniec walki między poszczególnemi gru­
pami w obozie sanacyjnym i jako zwycię­
stwo grupy pułkowników. W ten sposób 
opowiadania, jakie w kołach politycznych 
krążyły od dłuższego czasu, czy to o gra­
pie generałów, czy też o jednym generale, 
którego nazwiska nie wymieniamy, uważać 
należy jako całkowicie nieaktualne.

P. premjer nie zaznajomił swoich słu­
chaczy jak w przyszłości wyglądać będzie j  
grupa prorządowa w parlamencie, chociaż' 
nazwa nowego ugrupowania w nowym Sej- ! 
mie jest już znaną. Zamiast BB. będzie; 
działał Związek Pracy Społecznej.

Wszyscy czołowi działacze tego obozu i 
w kraju otrzymali polecenie przeprowadzę- ] 
nia reorganizacji BB. w kierunku Związku 
Pracy Społecznej — z tem, że do tej nowej 
organizacji poza BB. mają być dopuszczone 
inne grupy w teranie. Misję zreorganizowa­
nia BB. otrzymał dotychczasowy generalny j 
sekret?rz stronnictwa pcs. Brzęk-Osiński*',

Bezwyznaniowy w y ed sw aw ca
kato lick ich .

dzieci

..Mały Dziennik*- przedrukował z „Głosu 
Narodu okólnik u rocie ślubowania dla bez­
wyznaniowego nauczycielstwa i pisze:

-.\Y jaki Ipo^ób nauczycielka czy nauczy ,

ciel bezwyznaniowy mają wychowywać 
młodzież w duchu religijnym jest to dla 
nas niedociecaoną tajemnicą. Wogóle po­
dobnej sytuacji zrozumieć nie możemy.

Gdy była nie tak dawno mowa o nau­
czycielach Żydach, jako wychowawcach 
młodzieży katolickiej, słyszeliśmy zdanie, 
że przecież szkoła publiczna w Polsce nie 
jest wyznaniową. Jest to wyraźne pomie­
szanie pojęć. Szkoła nie jest wyznaniową, 
gdyż jest otwarta dla dzieci wszystkich 
wyznań, ale mimo to w szkole tej obowiąr 
żuje wychowanie religijne. Gdyby szkoła 
polska była szkołą urzędownie bezwyzna­
niową, bądźmy spokojni, że twórcy i pro­
tektorzy takiej szkoły nie dopuściliby ni­
gdy do nauczania w niej nauczycieli ka­
tolików.

Społeczeństwo katolickie zbyt często po­
mawiane jest u nas o bierność. Ale ta bier­
ność ma swoje granice. Okólnik o przysię- j 
dze nauczycieli bezwyznaniowców przez! 
katolików uznany być musi za rzecz wym a-! 
gającą, niezwłocznej naprawy. Rozporządzę-! 
nie to powinno być corycblej odwołane 
przez czynniki wyższe, jako niezgodne z 
obowłązującemi ustawami i ogólnym cha­
rakterem wychowania młodzieży w szko­
łach publicznych4'.

ważnia rząd w miarę uznania, do zwrócenia 
im dóbr prywatnych, o ile nie przedstawiają 
one wartości artystycznej naukowej.

Sprawa powyższa nie ogranicza się jednak 
do stosunków prywatno - prawnych między 
rządem austriackim a rodziną Habsburgów; 
jest jeszcze zagadnieniem o poważnem znaczę, 
niu polityesenem, to międzynarodowem zna­
czeniu.

Waga zagadnienia tkwi w ewentualnej re. 
stauracji dynastji Habsburgów w Austrji. Prze­
widuje się bowiem, iź Austrja dąży do odno­
wienia monarchjj austrjacko - węgierskiej pod 
berłem Habsburgów, a uchwała rady mini­
strów jest pierwszym krokiem na drod-ze do 
tego celu.

Restauracji Habsburgóów w Austrji prze­
ciwstawia się zdecydowanie Mała Ententa, któ. 
ra widzi w tem dla siebie duże niebezpieczeń­
stwo; lęka się, że restauracja przyczyni się 
do spotęgowania tendencyj rewizjonistycznych, 
a w pierwszym rzędzie do złączenia Węgier 
z Austrją.,

W takich warunkach państwa Małej En ten­
ty czułyby się poważnie zagrożone; nowa mo- 
narchja węgiersko-austrjacka dążyłaby do ode­
brania Kumunji Siedmiogrodu, Czechosłowacji 
Rusi Przykarpackiej i Słowaczyzny i t. p. —
Z powyższych względów sprawa ta nabiera 
ogólno-europejskiego znaczenia.

Jakież jest stanowisko Austrji?
„Reichspost“ pisząc o sprawie Habsburgów 

w zwiąizku z uchwałą rady ministrów, zastrze­
ga się, iż ta uchwała nie ma żadnego znaczę.; 
nia politycznego. Tymczasem depesze wczo­
rajsze doniosły o wywiadzie ks. Starhemberga
m ielonym  prasie francuskiej, w którym przy. j Nie^piLmlry'
wódca Heimwehry i wicekanclerz rządu oświad

strję przed Ansehlussem, niż republika, z dru­
giej jednak strony rząd francuski musi opo­
wiedzieć się przeciw projektom austrjaokim, 
ze względu na Małą Ententę, w stosunku do 
której Francja ma wiele zobowiązań. Jeśli 
więc prasa francuska atakuje rząd austrjacki, 
to wyłącznie ze względu na Małą Ententę.

W trudne położenie sprawa Habsburgów sta 
wia Niemcy. Ich powrót chroni Austrję przed 
Ansehlussem i ugruntowuje jej niepodległość.
Niemcy zdają sobie z tego doskonale sprawę, 
i tem się tłumaczy zdenerwowanie prasy nie­
mieckiej, gdy pisze o tej sprawie. Za przykład 
może służyć chociażby „Germania”.

„Germania44 stara się całą sprawę zbagate* 
lizować, podkreślając iż nie może mieć zna­
czenia międzynarodowego, gdyż są. dziś waż­
niejsze sprawy interesujące świat jak np. spra­
wa abisyńska. Jednocześnie jednak sama pod­
kreśla wielką wagę tego zagadnienia, stwier­
dzając, iż uchylenie ustawy z dn. 3 kwietnia 
1919 r. oznacza etap na drodze ku restauracji 
monarchji w Austrji. Nadto przestrzega Austrję 
przed szkodliwemi dla niej następstwami tego 
kroku, przy tem od siebie motywów nie podaje, 
lecz przytacza opinję prasy francuskiej.

Przypomina, że 2 lata temu rząd austrjacki 
zapewniał przedstawicieli państw, źe „nigdy” 
nie dojdzie do restauracji Habsburgów. Przypo­
mina również, iż rząd austrjacki z obawy 
przed „nienzasadnionem”, jej zdaniem, niebez­
pieczeństwem Anschlussu, żądał od mocarstw 
albo gwarancyjnego paktu zabezpieczającego 
jej niepodległość, albo powrotu Habsburgów. 
Mimo — pisze ,,Germanja“, iż mocarstwa za­
gwarantowały Austrji niepodległość, obecnie 
Austrja decyduje się na sprowadzenie Habsbur­
gów. W końcu „Germania44 podkreśla nieprze­
jednane stanowisko Małej Ententy, oraz zazna, 
cza, iż powrót Habsburgów jest wynikiem gry 
skierowanej przeciw Niemcom, a  uplanowanej 
w przedpokojach państw zagranicznych”.

Tak się przedstawia w tej chwili sprawa 
raz po wojnie wy-

n̂ v “ , A ^ r o - W ^ e j

t o a  ffi0" a si« «* ni* ^odzió.
narchjl ^  \ ™  ^
zację tego planu uzależnia jednak od usto­
sunkowania się mocarstw do tej sprawy.

I tu sprawa się komplikuje. Przedewszyst- j 1 
kiem restauracji monarchji i powrotowi Habs-

A. B.

burgów przeciwstawia się zdecydowanie Mała 
Ententa, która, jak mówią, gotowa jest temu 
przeciwdziałać nie wyłączając konfliktów o cha. 
rakterze zbrojnym.

Celem uregulowania nakłada 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

Dsli w k ln a ta itn a ..WANDA f f
$w. Gertrudy L, 5.

Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki o niebywałym rozmacha i inscenizacji, reżyserji genialnego 
Polaka Ryszarda Bolesławskiego.

Dramat niewinnie skaza­
nego człowieka. Wspania­
ła epopea niezwyłej mi­
łości i bohaterskiego po­

święcenia.I C i E I M I R Z Y
głównych: Ro&erl Plontgomerij, nagie Evan§ szym stoo-
nin sensacyjny sceuarjusz. Bajeczna gra całego zespołu. Pełne niezrównanego humoru sceny. 
Ponadto w programie dodatki dźwiękowe! — Początek seansów w dnie powszednie o godzi­

nie 5, 7 i 910 w niedzielę i święta o godz. 3 popoł. — Program Nr. 38.

W sobotę dnia 13 b. m. o god*. 8 oop. W niedziele dnia 14 b. m. o godz. 10 i 12 przedpoł
poranki runow e powyższego proaromn.
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X o  c i e m i m lb  A s c c s i n m p -
W obronie prześladowanych biskepów 

polskich.
W ubiegłą n ieM elę  w Wilnie o<ft>ył się 

■v sali konserwatoriom wiec protestacyjny 
przeciw szerzącej si'ę ostatinio w  kra/jai akcji 
wcilnomyśliciclgt^a, bezltożnietwaJ i aohydia 
uia: dostojników Kościoła. Wiec hiył zwołany 
przez wileńskie stowarzyszenie katolickie. 
Na- zebraniu, które zgromadizilo przeszło ty­
siąc osób, przemawiali p. Grużewskł, p. God­
lewska, radny Piotrowski I przedstawiciel 
młodzieży Grabowski Nałsjtęfcmie zebrami 
11 chwalili rezolucję, w. której sk ładają hołd 
ks. biskupowi Łosińskiemu, i  ks. biskupowi 
Łukomskiemu i równocześnie piętnują nie­
poczytalne metody, stosowane przez wro­
gów Kościoła przeciw tym obu biskupom. 
Następnie w rezolucji zebrani oświadczają, 
że 9ta,ć zawsze będą przy Kościele i Jego 
przewodnikach i góifowi śą bronić 'ich  przed 
wrogami.

XV wielkopolski Zjazd Katolicki w Borku.
W sobotę i w  niedzielę odbył się w Bor­

ku ' w ■ Wielkopolsce X V  zja.zd katolicki, na 
którego otw arcie przybył z Poznania ks. kar 
dyna! Prymas. W stępne przemówienie w y­
głosił szambelan Potworowski, następnie dr 
Białasik z Pleszewa odczytał referat n. t.: 
.iMarja natchnieniem posłannictwa katoli­
cyzmu w ciągu dziejów4’, W  drugim diniu tj. 
w  niedzielę uroczystość rozpoczęła się Mszą 
św. celebrowaną przez ks. biskupa Laubitza. 
Po Mszy św. ks. biskup Dymek dokonał 
ak tu  ofiarowania Akcji Kat. opiece N. M. P. 
Królowej Apostołów, poczem odbyło się d ra 
gie zebranie zjazdu. R eferat na naem wygło­
sił dr. Kolszewski z Poznania. Zjazd zakoń­
czono uroczystem Te Deum w kościele.

Odsłonięcie pomnika arcybiskupa 
Stablewskiago.

W katedrze poznańskiej odsłonięto pomnik 
arcybiskupa Florjana Stablewskiego. Aktu) od­
słonięcia pomnika — dłuta artysty rzeźbiarza 
Wł. Marcinkowskiego — dokonał ks. kardynał 
Hlond w otoczeniu ks. ks. biskupów Laubitza, 
Dymka, Okoniewskiego i Radońskiego, przy u- 
dziale władz z p. woj. Kwaśniewskim na cze­
le. Po nabożeństwie żałobnem i kazaniu ks. 
pronotarjusza J. Kłosa, ks. kard. Hlond otwo­
rzył drzwi kaplicy, jako symbol odsłonięcia 
pomnika, poczem wygłosił krótkie przemówie­
nie, poświęcone postaci arcybiskupa Stablew­
skiego.

Zmiany w korpusie oficerskim.
Ukazał się dziennik personalny ministerstwa 

Spraw Wojskowych. Dziennik ten przynosi ca­
ły szereg zwolnień, awansów i zmian w woj­
sku. Wśród przeniesionych w stan spoczynku 
7: dniem 31 sierpnia br., znajduje się płk. dr. 
med. Marcin Woyczyński.

W stan spoczynku w korpusie oficerów ka­
walerji przeniesieni zostali: płk. Jezierski i
płk. Rostworowski, w korpusie oficerów pie­
choty płk. Chilarski i Rust oraz ppłk. Stanikie.

i Piątkiewicz. W korpusie oficerów inży- 
nierji płk. Skoryna. Również wychodzą ze 
służby czynnej ppłk. Pereświet-Sołtan, ppłk. 
Zych, ppłk. Jagielski, ppłk. Mieszkis i szereg 
innych.

Wśród nominacyj znajdujemy mianowanie 
szefem departamentu uzupełnień M. S. Wojsk, 
płk. Florjana Smykała. Dowódcą XIU brygady 
kawalerji mianowany został płk. Zygmunt Pod. 
b orski, dotychczasowy komendant controm wy­
szkolenia kawalerji. Na jego miejsce komen­
dantem centrum wyszkolenia mianowany zo­
stał, p łk  Smoleński Marjan, dowódca. H pułku 
ułanów.

Zastępcami dowódców mianowani zostali 
w korpusie oficerów piechoty pułkownicy: Sta­
wi araki z 38 p. p., Sienkiewicz z 69 . p. i 
Strach z 84 p. p. Dowódcą 11 pułku ułanów 
mianowany został ppłk. Koczwara Józef, a do­
wódcą 22 pułku ułanów ppłk. Jasiewicz.

W stan nieczynny przeniesiony został mjr. 
Os -wioz ze Sztabu Głównego.

Śledztwo w sprawie zamordowania 
i-p  ministra Pierackiago— zakończane.

^Gazeta Polska” donosi: „śledztwo w spra 
wie zamordowania śp. mimisitira Bronisława 
Pieraekiego zostało już ukończone. Sporzą­
dzanie aktu  oskarżona dlobiega końca. — 
Wszyscy oskarżeni w liczbie 11 są członka­
mi konspiracyjnej Organizacji Ukraińskich 
Nacjonalistów. Przebywają, otni w jednem 
z więzień 'warszawskich. Doręczono już im 
do odczytania ak ta  śledztwa, co potrwa czap 
dłuższy wobec olbrzymiego materj&łu ^pra- 
wy\ Jak  się dowiadujemy do obrony oskajr- 
żonych zgłosiło się 46 adwokatów spośród 
Mniejszości ukraińskiej. Rozprawa, k tóra — 
•Jak przypuszczają w kołach sątdowych^ po- 
rvva około 3 tygodni — toczyć się będzie 

P™y drzwiach otwartych. Komplet sądzący 
składać się ma z 5 sędziów. Przypuszczalnie 
przewodnictwo obejmie prezes Duda, Refe-

Odkryta Dalmacja.
(Korespondencja własna).

II. S M c e  m a tu w Dalmacji niezwykłą siłę. 
Morae okalające wybrzeża, i wyspy. Da Ima 
tyńlskie je s t mało faliste. Kamienisto stoki 
iw yfaeża, czynią je mało dositępnem i s ta­
nowią poniekąd trudności dla kąpiących się 
PŁasczystego brzegu w Dalmacji jest mało. 
Tylko koło Spliitu jest mała piasezysta z a ­
toka zwana „Raćvica” oraz na wyspie Kor- 
ciuli jes t również piaszczysta zatoka, ale tu 
znowu brak  wody do picia daje się w dnie 
skwarne niemile odczuć.

DUBROWNIK JUGOSŁOWIAŃSKĄ 
WENE?CJĄ.

Najpiękniejiszem miejscem pobytu dla cu 
dizoziemców jest bezsprzecznie Dubrownik 
dawniej zwany Raguzą'. Tu spotyka się naj 
więcej kom fortu na zachodzie w kąpielowych 
miejscach zwyczajnego. Tu m a się najwię­
cej urozmaicenia rozrywko w ego, tu spotyka 
się najwięcej zajmujących pam iątek tminio­
nej przeszłości tej miniaturowej „W enecji’4, 
Półwysep „Lapad” oraz m ała i wielka 
„Petka4’ zielenią, pokryte naw et rzec można 
lesiste, bo m ają i wysokopienne pinje i dę­
by tskaliste naw et akacje i kasztany szlachet 
ne, sąsiadują z Dubrownikiem tak  blisko, że 
pa przebycie dzielącej je od m iasta Dubrow­
nika przestrzeni niepotrzeba więcej niż 20 
mamut pieszo a  10 minut tramwajem.

W zatoce św. Marcina, k tó ra  wrzyna się 
między półwyspę Lapad i wielką „Petkę” 
założył „bank serbski’4 piaskiem nawiezione 
kąpielisko morskie z urządzeniami kabin do 
rozbierania się i z restauracją na plaży. — 
W zorowana na zachodnich wzorach plaża 
otoczona jest wokoło noweani budowlami 
hotelowo-pensjonatowemi, wszystkie w s ty ­
lu nowoczesno -uimerykańsk im. — Przedsię­
biorcami są tu  tak  Dalmatyńcy jak  i Czesi, 
ci ostatni wogóle urządzili na  Dalmację istny, 
naijazd. Co chwila spotyka się tu  hotel „Pra- 1 
ha”, wszędzie można tu  czytać napisy cze­
skie, jako  orjemtacyjne dla czeskich gości, 
a nie brak tu  też czeskiej „Besedy°.

Przepiękne domki dubrownickie przypo­
minają w dużej ilości fasady pałaców wenec 
kilch, tylko, że zamiast wody „canale gran­
dę” otacza je tu kw iat dziko rosnących ole­
andrów różnobarwny eh, pąsowych, cegla- 
stych, białych, żółtych i innych, które obok 
wysokopiennych palm i mirtów kwitnących 
Wysuwają swe czubki z poza wysokich m u­
rów otoczenia i kłócą się z owisłem kwie­
ciem glicymji lub klimatysów liljiowych i za­
pachem pomarańczowych kwiatów na drze­
wach.

Przez w rota zwane „Pile’4 jakby przez 
bramę florjańską, wchodzimy od strony por­
tu zwanego „Gruz” do bielą swych murów 

domków lśniącego Dubrownika-miasta: 
Przed nami jedna, jedyna na 6 m. ulica; 

niegjdiyś „stradole” zwana, dziś placem kró­
la P iotra przezwana. T a ulica — to krakow ­
ska łjlimja A— B, warszawskie „przedmie­
ście krakowskie’4. Tu skupia się całe życie 
Dubrownika, tu odgrywała się historja daw­
nej Raguizy!

Piękne odrzwa kościołów, piękne obra­
mowania pałacyków stanow ią kulisy tego 
teatrzyku przeszłości i tego am fiteatru te­
raźniejszości. Tu bowiem odbywa się cały 
ruch turystów, którzy fotografują bezustan­

nie cuda architektoniczne Dubrownika i któ 
zy podziwiają witryny sklepowe, przepeł­

nione wyrobami ręcznemi dubrownickiego 
artyzm u domoswego.

Po przeciwnej stronie wita nas wieża 
zegarowa i obok niej stojąca bram a „Ploce” 
zwana, którą- z miasta po przejściu 500 kro­
ków wychodzimy. Przed nami droga wiodą­
ca wzdłuż brzegu w dolinę „Brenno4’ — 
rzeczki, gdzie są sławne, dawne raguzańskie 
młyny, dziś hotel i restauracja. Po drodze 
spotykamy nowo tu  na stokach założoną 
plażę izwaną „K upari” ; zupełnie nowocze­
sne urządzenia i piaskowe wybrzeże powo­
dują wielką frekwencję tej plaży. Dzwonią 
już n a  „Anioł P ański’4 w klasztorze św. Jar 
kóba, który tu stanął na pół drogi między 
„Kupari” i Dubrownikiem na najpiękniej­
szym cyplu, wysuniętym  daleko w morze, 
skąd roztacza się wspaniały widok na mia­
sto i na „Lokram 4’ wysepkę naprzeciw Du­
brownika. położoną, — która stanowri ulu­
bione miejsce wycieczkowe dla cudzoziem­
ców.

Wracamy przez bramy m iasta znowu na 
„Pile” a stąd wśród oleandrów", palm, cypry­
sów i pi-nji zdążamy do portu w Gruzu. W 
porcie ruch statków' ogromny. Pasażerskie 
i towarowe statki z przeróżnych stron n ad ­
chodzą i odchodzą. W zakątku portowym 
łopocze bandera klubu jachtowego „Argos- 
sy’4; dawna- to  naizwa angielska, dawnej Ra- 
guzy. Niestrudzony prezes tego klubu p. 
Tomislaw Sambunjak, kierownk sądu powia 
towego wr Gruzu, wypróbowany przyjaciel 
Polaków, zorganizował tu sport jachtowy i 
żeglarski w tak  wzorowy sposób, że zasłu­
żył sobie na wszechstronne uznanie tubyl- 
cóy  i cudzoziemców.

j NAD ZATOKĄ GRUZA.
Idziemy wzdłuż wybrzeża portowego ku 

półwyspowi Lapad, mijając piękne wdlle i 
ogrody. W dali od wszystkich zabudowań 
uż nad morzem, a jedtnak w otoczeniu zie- 

leniistego parku, leży przecudny pałacyk 
dumnej ragużańskiej rodziny Getaldicb dziś 
~ebrócony na hotól-pensjonat „Sołitudo”. — 
Oudina loża daleko wysunięta daje wspania­
ły widok na całą zatokę Gruza. Nadmorskie 
położenie tego przybytku sprawia, że nigdy 
■tu się nie odczuwa zbytniego gorąca dnia 
upalnego a  gdy wieczorem po zachodzie 
słońca zawieje lekki wietrzyk zwany „mae- 
strą l4’ oddycha się tu  tak  świeżem powie­
trzem, jak  g d y b y  się było w górach, 

i Sezon obecny ściągnął tu  wielu Czechów. 
Ich ośrodkiem s ta ła  się wyspa Lopud o 45 
minut statkiem  od Dubrownika odległa. Na 
Lapadzie zaś w zatoce św. Marcina, rozlo­
kował się polski „Orbis” i „Frankopol’4 na­
szych rodaków. Je s t ich sporo, a ponieważ 
zawsze bardzo głośno wszędzie się zachowu­
ją  —- jak  gdyby byli u  siebie na wsi — prze­
to zwracają na siebie tem większą w a g ę  
powszechną, że ragu zanie są bardzo wytwór 
ni w zachowaniu się i nigdy nie zapominają, 
że nie są sami n a  ulicy czy w kawiarni. — 

j Doszły mię też wieści-, że ktoś z Polski za­
mierza wybudować na Lapadzie hotel Pol- 

1 ski. Byłoby to bardzo wskazane, bo przedsię 
j biorstwo polskie mogłoby liczyć na powo­
dzenie. Dr. Sygmapl.
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sUkiem, wyczerpują tlą i we 
Otyłość spowodowana jest t . . 
rżeniem czynności gruczołów dokrewnyoh.

Zioła Magistra Wolskiego .DEGROSA* M 
nietny, znajdująoy się w mortkto) JoAtah ' 
pobudza organizm do spalania nadmrtm<fp R 
się je przeciwko otyłośći i nie wymagąją t u  i 

Zioła ze znak. ochr. „Degrosa* do ntrby 
i drogerjach (składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszawa, ZMa M a t  f .

ja  do rejestru stowarzyszeń... stow ar 
nie p. n. „Rotory Klub Bielsko4* z  słe 
w Bielsku.’4 A oto dalej: ,

„Cel stowarzyszenia: Krzewienie i popie­
ranie zasad: przyjaźni, służby dla społe­
czeństwa. wysokiej etyki w zawodzie, uczyń 
ności i wzajemnego porozumienia oraz po­
koju wśród narodów przez wszechświatowe 
koleżeństwo ludzi pracy zawodowej, zjedno­
czony cli w ideale służby d la innych.

Środki działania: Urządzanie zebrań, wie 
ozorków towarzyskich, odczytów, pomoc 
moralna i m aterjalna członkom, współpraca 
z pokrewnemi organizacjami w kraju i za­
granicą.

Imiona i nazwiska założycieli: 1) Dr. F e­
dor Weinschek. 2) Dr. Marjan Polturak, 3) 
Dr Jerzy Anlich. 4) Dr Roman Postępski, o) 
Dr Mieczysław Opuszyński, 6) inż. Jerzy Sto 
nawski 7) inż. Bogusław Kłusak, 8) W łady­
sław Bocheński, 9) Teofil Adamecki. 10) Al­
fred Bartelmuss, 11) inż. Fryderyk Zamgl, 
12) ppłk. Artur de Jana Manowarda, 13) Dr 
Edward Kerth, 14) Herman Piesch, 15) Izy­
dor Ka.pke, 16) Alojzy Wat.zka, 17) Stefańi 
Chojecki, 18) Jan  Stadler, 19) Dr Zygm^unt 
Drobnie wic-z”.

Nikogo nie zbałamuci zasada „wysokiej 
etyld w zawodzie4’. Rotary-kluby —  jak to  
niedawno w polemice z  „I. K. C.” wykaza­
liśmy — są organizacją założoną przez ma- 
sonerję i mającą z nią ścisłe związki. O jej 
zaś nastawieniu w stosunku do religji świad­
czy fakt, że tegoroczny kongres rotarystów , 
mimo sprzeciwu pewnej części klubów — od- 
oył się w Meksyku.

Ćmielów trójkąt dobrze znany 
Znak najlepszej porcelany!

rentom sprawy będzie sędzia Dąbrowo. — 
Oskarżenie wedle naszych informacyj —- 
obejtoują prokuratorzy Rudnicki i Żeleński. 
Prawdopodobnie plowóldlztwo cyiwilne ^ ł o ­
si Koło 4 p. p. Leg., którego oficerem był 
śp. minister gen. Bronisław Pieracki”.

Proces o miljonowe nadużycia 
w Stanisławowie.

W Stanisławowie przed sądem karnym roz­
począł się proces przeciwko współwłaścicielom 
firmy Chato Griffel, który prowadził swego 
czasu wielką ra-finerję nafty w Stanisławowie. 
Oskarżeni pozostają pod zarzutem popełnienia 
młljonowych nadużyć na szkodę wielkiej licz­
by -często ubogich obywateli, którzy lokowali 
swego czasu swe oszczędności w tej firmie.

A resztowania „biskupa" sekciarza.
VWr6d sekt, działających na Wołyniu, will- 

ką rolę odgrywa niejaki Antoni Jurgielewicz, 
„biskup44 sekty „kościoła starokatolickiego4*, 
mający duże kłopoty z władzami, ponieważ 
bezprawnie udzielał rozwodów, wiązał małżeń­
stwa i prowadził księgi stanu cywilnego, co 
spowodowało wytoczenie mu kilku spraw kar­
nych. Ostatnio Jurgielewicz, na skutek zarzą­
dzenia prokuratorji przy Sądzie Okręgowym w 
Lucku, został aresztowany jako podejrzany o 
praktyki zwyrodnialcze i rozpustne, przyczem 
ofiarami jego orgij padali chłopcy wiejscy. —

: Aresztowanie „biskupa44 wywołało wielkie wra 
żenie zwłaszcza wśród Czechów, z których re- 

' krutują się wyznawcy Jurgielewicza zwłaszcza 
I w Niwach Hubińskich pod Łuckiem, gdzie Jur­
gielewicz stale mieszkał jako „duszpasterz44 w 
miejscowej parafji starokatolickiej.

 OO--------
UCZCZENIE PAMIĘCI ŚP. KS. BISKUPA 

TYMIENIECKIEGO. W Kurji Biskupiej w Lo­
dzi pod przewodnictwem Ks. Biskupa W. Ja ­
sińskiego, Ordynariusza diecezji łódzkiej, od- 

I było się plenarne zebranie obywatelskiego ko- 
i mitetu uczczenia pamięci zmarłego Pasterza 
j śp. Ks. Biskupa- W. Tymienieckiego. Komitet 
{ postanowił obrać w katedrze św. Stanisława 

Kostki miejsce na grób i przystąpić do rozpo­
częcia budowy grobowca i pomnika z tablicą 
pamiątkową. W tym celu powołaną została ko­
misja wykonawcza, do której weszli Ks. Bi­
skup Dr. K. Tomczak, ks. prał. W. Wyrzy­
kowski, ks. prał. D. Kaczyński, oraz przewod­
niczący prezydjnm Komitetu i komisji finan­
sowej.

"0 *0 ”

Masonerja na widowni...
„Monitor Polski” z dn. 8 lipca bv. ogłasza 

rejestr „Rotory Klubu4’ w Bielsku (woj. ślą­
skie). Mianowicie — pisze — „na zasadzie 
postanowienia "Wojewody (śląskiego, z dnia 
17 kwietnia 1935 wciągnięto w dniu 25 ma-

Z całe&o ś
Wybuch w składzie prochu w Bułgar)!.

W poniedziałek wieczorem wybuchł wielki 
pożar w Tatar-Pazardzyk w Bułgarji w skle­
pie z bronią. W krótkim czasie cały budynek 
wraz ze znajdującym się obok składem mate- 
rjałów wybuchowych został ogarnięty przez 
płomienie. Skład prochu wyleciał w powietrze: 
dwaj ogniomistrze zostali zabici, 7 odniosło 
ciężkie rany. Pozatem raniony jest policjant ł 
wielu przechodniów.

 — 00  —
PRZED RATYFIKACJĄ KONKORDATU 

Z JUGOSŁAWIĄ. Ratyfikacja konkoendatu orfę 
dzy Jugosławią i Stolicą Apostolską ma nastą 
pić w najbliższym czasie. Ze strony Jugosławii 
decyzja w tej sprawie miała zapaść na posie­
dzeniu rady ministrów w sobotę 6 bm„ na któ 
rem udzielono odpowiednich pełnomocnictw 
ministrowi sprawiedliwości, dr. Auerowi. •— 
Tekst konkordatu jest już od dłuższego cbbsu 
całkowicie ustalony, nie został jedinak podany 
dotychczas do publicznej wiadomości. (KAP).

KATASTROFA KOLEJOWA W CZECHO­
SŁOWACJI. W pobliżu Pilzna wykoleił się po. 
ciąg pospieszny. Parowóz, tender i wagon służ­
bowy przewróciły się. 26 osób odniosło lekkie 
obrażenia, zaś maszynista, palacz i konduktor 
zostali ciężko ranni.

JEDEN SAMOCHÓD STRĄCONY PRZEZ 
DRUGI W PRZEPAŚĆ. Na drodze z Genewy 
do Chamonix samochód najechał z tyłu na 
drugie auto, strącił je do przepaści. Strącone 
auto wpadło do rwącego potoku i zostało roz­
bite wr kawałki. Ciał ofiar, które znajdowały 
się w rozbitym samochodzie, nie odnaleziono.' 
Sprawca, katastrofy umknął.

WULKANY AMERYKAŃSKIE WZNOWI­
ŁY DZIAŁALNOŚĆ. Z Santjago ’de Chile do- 
noszą, że położony na południe od miasta wy­
gasły wulkan Chilian wznowił swą działal­
ność. Z krateru wulkanu zaczęły wydobywać 
się wńelkie masy lawy. Wraz z wybuchem wul 
kann zanotowano szereg wrstrząsów' podziem­
nych. Ludność ogarnięta paniką opuszcza w 
popłochu swe siedziby, położone w pobliżu 
wulkanu. Z Quayaquil w Ekwadorze donoszą 
o wybuchu wulkanu Sangay. Z krateru wulka 
nu wydobywają się wielkie masy popiołu. Do­
konano ewakuacji szeregu wiosek.
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„Jubileusz prof. Leopolda Caro.
StT* a28;  3 • ł 1*11 3 , , . Prof* Le0P0^  Caro obchodzi w bieżącym T. Gródyitekiego, inż. E. Hauswalda. W.
. A utor spędzi! „kilkanaście dobrych je- VJ]iU 45 jecie swej pracy naukowej, W poi- Jennera, inż. Cz. K laraera, prof. F. Konecz*

siennych tygodni“ — jak  pisze — na Mora-  1---------  --- —  ^
wach 
mi. 2
sklej spółdzielczością nasunęło mu wiele w ra -nej; jkowskiego, d r F. M łynarskiego dr K P a r ­
zeń i uwag, ktorem i Się w mniejsze, b ro sza- Nieocenione wprost zasługi położył p ro f .^ e rta , inż. d r R. Piotrowskiego, k s  d r J  
rze dzieli z polskim _ czytelni,nem. Autora fa ro  w dziedzinie propagandy katolickiej pjw ow anw yka. inŁ  W . Romanowa, dr. A. 
uderza znaczna zamoznośe rolnika moraw- maiikS społecznej. Kiedy prof. Caro rozpo-;j>0(qew ri r j # Sondrdn. nrof E. Taylora 
skiego, mimo. ze bardzo często ten rolnut c -ął swoją działalność naukow ą teorja  k a to - |prof; p .  Tom anka. d r W. Zakliki, prof. S.

T  wiece,i od p o .^ ie g o  n e m  — ]icko-po!eczna była w Polsce prawie zupeł-,Zaleskiego i inż. IC. Zebrowskiego. 
. a ^ ^ m o r a n s k i _ k s z iałc,_ w szkole Eie B ieaw aa Prof. Caro szerzył ją  z w ielką A rtyku!y przytoczonych autorów  zawie-

pierwszyc^,iiają szereg cennych kcncepeyj i myśl! z dzie 
1 1 jyliziny zjawisk gospodarczo-społecznych.

n

średniej, ma n siebie radjo, prenumeruje gorliwością, będąc jednym 
dzienniki, nie m (, > tv i a o iu .̂  o tygodni kacn. — szczególnie spośród o^ób 
Tajem nicą jego powodzenia jest spóldziel- Z!:awców w Polsce, 
czość .którą autor, bardzo słusznie, poleca 
polski £

świeckich, jej

B. min. E. Kwiatkow ski w swoim artykule

przechodzi 
społecj 
da się 
stawę 
lucję
sk i4’ o zawodowej organizacji s polec z 
T a  część broszury przemawia, cl o przekon 
nia 
eony 
m u je 
myślę,

m

Mistrzostwo w tenisie

Kslwłówka w Wiśle
położona niedaleko stacji u stóp 

słonecznego stoku
p rzyjm uje k s ię ży  |  Św ieck ich  k a to lik ó w .

Bliższe informacje listownie.
Telefon Nr. 63. Telefon Nr. 63.

A k rc b e d i Dowietrzne.

powierzyła mu katedrę ekonomji. woju gospodarczego musi wybierać te, które!

Jw yd . w  1893 r. str. 306), oraz  ̂emigracja nikiem polityki gospodarczej4’.
'(..Emigracja’4 Poznań, księgarnia św. Yl oj j ciekaw e uwasri znajdujemy w artykule j 

jCiecha 1914 r.) Są to n a jw a ż n ie jsz e ^ a e ła |kg dr Piw ow arczyka p. t.: „Ideologiczne 
polskie trak tu jące  o lichwie i emigracji. ie”!podstawy liberapzmu gospodarczego**. Au- 
Bpożytą zasługę nauce oddał prof Caro w y-|tor zwraca uw a źe żyjemy w czasie powoi 
dając w roku 1931 dzieło pt.: „Solidaryzm . przezwyciężania liberalizmu tak w ży- 

Dzielalność naukow a prof. Caro jest nie- cil1 j ak i w  liailce -‘. Zauważa jednak, że „nie 
zmiemie obfita; uw ażany jest nietylko za jstikn&l z naszego życia liberalizm gospodar*

| jednego z najwybitniejszych ekonomistów i czy? fako system myślenia, jako ideologja".
socjologów polskich doby obecnej, ale i za: p rzezWycieżyć liberalizm gospodarczy,
^ajbarozie j twórczego^ ^  Piwowarczyk, to znaczy: przezwy- w  czasie p0])jsów lotniczych, które odbyły sią
śmiało Ónwiodzieć że otLi wieloletnia iego Ideclogję, a więc jego mat.erja^ j ostatnio w Berlinie powszechny podziw wzbu-
nraea to holowanie o zwycięstwo sorawie- UzP  (czy naturalizm), jego amoralizm i jego dzaIy ewolucje akrobatyczne łot-niczki Kiwity

«nrtW 7ti^i W  snosóh zdeovdowan v ^ zrn* A przezwyciężyć przez szczepienie Wilson. Ta odważna kobieta, zaczepiona tylko
JL *  r - o i  nctrM bflt%;*ai?«łv«rmrJzasad chrześcijańskiej etyki w spcłeczen- noganii 0 drabinę linową, wzniosła się na kil-zwalcza prof. Caro ustrój kapitalistyczny, i 

jako ustró j wyzysku słabych przez silnych , 1 
jako ustrój, w którym  luksus graniczy z nę- Prof. T aylor w art. ,,K onkurencja i mono

• f i T  r4 i r o z p r a w i a  *  * poglądem jego zda-
sady sprawiedliwości społecznej 1 miłości niem, błędnym, że m odna konki.rcncja w
społecznej. Bierze on gorąco w  obraną TOr-Pewnych w arunkach prowadź; do
s tw r  upośledzone m aterialnie, dom agając W  zrftkzfcu z powyzszem ,z .. j
s>  'dla nich praw  w dziedzinie gospodarczej.- |JP » g  s t a t U m ^ m n e n ą  k ^ t w j .  przM
Idea wyzwolenia proletariatu -  oto prze- ;s!<*orStw oromc m ow  .pofeum stw e rntei-
wodnia myśl wielu jego prac. jwencja państwowa, ktota może by c p o . ,j

i r> w /n u 4. - a * i ł ™łA^ormi teczna tylko wówczas, gdy zwalcza szkodh- P rof Cara chętnie udzielał s  ę m łodem u J  aie uie zwalcza
pokoleniu, naw ołując go do istocie wolnej konluirencji. „W  tym wy-

.ustrój, k tó ryby  usunął krzywdę społeczną. pisze prof. Taylor —  celem jej (Inter-
iBadykalizm prof. Caro udziela sie m łodzieży,^ .. P . £  « o . • utr-nrmanie wol

n a r o z g ^ k a c h  w Wimbledonw Anglji zdobył szczególnie tej, k tó ra  tak , jak  On, P ę f n^ 3 g ^ p o d arczej, ob ona ‘tycia  P ^ ed  mo 
w tym roku Anghk Fred. J. Perry. nowy ustrój oprzeć na zasadach zaw artych SP zaś zaprowadzanie monopoli,

■ j S o , , n ' ”  ■ ’ * “ •
I dziś, najw iększą nagrodą dla prof. Caro 

jest to, że w poglądach swoich n*e jest odo- 
'sobmony, tak  jak wówczas, gdy pracę swoją 
Tozpoczwnał. Zastępy wyznawców idei kato-

kaset metrów w powietrze wisząc głową wdćł, 
poczem w powietrzu, po kilku najrozmaitszych 
sztuczkach akrobatycznych, wywindowała się 

do kosza, umocowanego pod balonem.

J n o w t
Wznowienie wyśchu tatrzańskiego.
W urzędzie miejskim w Zakopanem odby- beko-społeoznej rosną, a przyezwnił się do 

ła się konferencja w sprawie wznowienia sa- w bardzo dużym stopniu prof. Caro.

K. T.

APJE JANA KIFPITI?Y. Dnia 10 bm. o ąodzi-
mochodowego wyścigu tatrzańskiego. Po omó 
(Wianiu szczegółów technicznych i preliminarza 
ustalono term in wyścigu na niedzielę dnia 8 
września. Tegoroczny wyścig tatrzański posia­
dać będzie charakter wyścigu narodowego, do 
którego będą mieli prawo stawać również za­
wodnicy zagraniczni.

Sukces polskich *achf6-v,
Na regatach żeglarskich w Visbv Polski 

Klub Morski w Gdańsku odniósł poważny su k ; Ekonom., dn i^a  napisana przez dr. K. Pay 
ces, zajmując w kateyorji jachtów* dwum aszto-1gerta  przewod-nicwcego komisji redakcyj­
nych 2-gie miejsce na jachcie ..Korsarz44, ste-jr.ej, w których pofVnv jest żvc;orys i dzia- 
rowanym przez p. Prechitko z załogą morskiej jlalność prof. Cavo: dalej znajduje sie błbljo- 
drużyny harcerskiej.

•■Polskie Towarzystw o F k m io m ic W .m s  16.S0 urty«»ymy naszego 
we Lwowie p-egnae uczcić działalność nan- op?r'Verf*ego, dwie i  oper Puc-
kową swego długoletniego prezesa, profeso­
ra Caro, zorganizowało wydanie osobnego 
wydawmictwa ku Jego Czci. Kosi ono W u ł:  
„K sięga T?amsntkcw a ku czci Leonold^ Ca- 
ro“ (Biblj. Tow. Ekonom :oznego we Lwo­
wie 1935 r. str. XXIV, 477).

cinie^o i sł^na TaranteUa P.csaini^ ô.
LATO DLA ZDPOWIA I URODY“. „Lato fila 

zdrowia i urody44 -  pod tym tytułem wygłosi Dr. 
Marta Biemack? pogadankę w dniu 10 bm. o goaz. 
16, w której omówi racjonalna piele^ację cery na 
letniku, w nodróży i na wvoi(:>człęach.

SŁUCHOWISKO DLA DZIECI Dnia 10 b. m.I I VO(J r. OLI. AA| r ,  I I I . ,  - . Vft
Na wydawnictwo sk ładają się dwie przed » * J óz ^Ga ż yń-

mowy, jedna pochodź o ca od Zarządu Tow.
dla dzieci pt. „Radosne dni“, pióra 
skiej. OczywiśriĄ bidzie mfm-a o wak«ciacn, które 
w tym roku będn d!użs-« m’ż zwykłe. Chodzi o to, 
by i;e dziatwa wifkorzvstrła w rałej pełni, aoy je 
snedziła nietylko wesoło i zdrowo, ale i pozytecz- (

n* ‘ icrT7'WT»vTr WIFNTAWSKT — GBNJTTS2i CR.Y 
SKP55YPCOWFJ". PM tvm tytułem wygłosi w KraL̂ Yny naiLdw ucj. !sra fja  prac prof. Caro. obejmująca wykaz ..... —  m hm

W kategorji jachtów 1-masztowych po lsk i; 218 pozycyi: pozntem księsra obejmuje 27 kowie °^Tvtn ^r0?' P r* ur^-eniem
Jacht „Pirat4*, sterowany przez p. Sam uełsona; rozuraw wybitnych ekonomsitów i socjolo- urMzd” Wieniawskiego. W łaczno-

kich. oraz. nraktvków  życia srosno- w-iwrawa koncert złożony*ajął również drugie miejsce. Ma ..Korsarzu44 j gów polskich, oraz praktyków  życia gospo 
Jechał jako gość prezes Związku żeglarskiegoj darrzegn. a wiec: Prof. Piegele^ 
komaudor Petelenc.

- w . j! od^wtem n^da Warszawa  ̂ Koncert złożony
sena. b am ha \Ps*rza ^ ‘godr 5>1> w wykonaniu laureata Konkur

sndora T. Filipowicza, b. min. H. Gliwica, dr ™ f i ?  w m to S S .r iM
slrmrro Radia Alidom ta trzecia r cyklu audvcvj 
noświeconycb wielkiemu polsk?emu skrzypkowi, 
transmitowana będzie przez rozgłośnie węgierskie.IIIJIąij|! III

Od sohoty dnia 6 b. m. w kśraeteatrze „ S z t n k a (<
C@ny p o p u l a r n e  s iła  w s z j s  k i e i i : 1 . 3 3 ,  1 . — i  .5 3 .  sff.

Tajemnicza dżungla przemówiła poraź pierwszy autentycznym głosem!

1 Y 0 1 Y S  m m m
wspan ały romans awaąturn czo-egxoty- 
czny, najw.ększa sensacja z tę; dziedzi­
ny. jaką zna bistorja filmu. Pierwsze 

zdięcia cźwiękowe, dokonane w niezbadanem sercu Azji. — Miłość dwoiga ab-al<anych ko­
chanków ^'śród dzikiej nrzyrody i potwornych krwiożerczych bestyj! —̂ Stado kilkuset osza­
lałych słoni. — Walka lwa z tygrysem-mordercą. — Zacięty bój kiokodyla z lainoartem. —

Smiertslue zapasy człowieka z pytonem. — Tygrys. morderc*a atakuje człowieka. 
Realizację tego filmu przypłacono śmiercią trzech operatorów i jednego-aktora.

EES

P ra -n m * stacyl rądiow»«h.
Czwartek, dnia 11-go lipca 1535,

Kraków. (293.5 m). G. 8.30 Transmisja z War­
szawy: 9 55 Program na dzień bieżący; 19 Transmi 
sia nabożeństwa z kościoła Naiśw. Panny Marji w 
Krakowie: Po nabożeństwie płyty: 11.57 Sygnał
czasu; 11 Hejnał; 12.03 Transmisja z Warszawy; 
15 30 Piosenki francuskie (r>lvjyV, 16 Transmisja 
z Warszawy; 1615 Koncert solistów; 16,50 Trans­
misja z Warszawy. Lwowa i Wilna: 18.30 Dokąd 
ipchać w św*eto; 18.40 Wiadomości bieżące: 18,45 
Płyty; 19.05 Program na dzień następny: 19.15
Koncert reklamowy; 1930 Transmisja z Warsza­
wy; 20 Pogadanka: Sport a radjo; 20.10 Transmi­
sje z Warszawy*.

Katowice, (395.8 mb Godz. 10.30 Transmisja

Lwów. (377.4 ni), (icclz. 15 Skrzynka rolnicza;
Warszawa. ( 1339.3 tn). Godz. 8.30 Pieśń „Kiedy 

ranne wstają zorze'4; 8.33 Pobudka do gimnastyki; 
8.36 Gimnastyka; 8.50 Muzyka z płyt; W przerwie 
o godz. 9,15 Dziennik poranny; 9.50 Pogadanka 
sportowo- turystyczna; 9.55 Program na dzień bie­
żący; 10 Nabożeństwo z Krakowa; Po nabożeństwie 
muzyka z płyt; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał; g. 
12.03 Feljeton: 12.20 Poranek muzyczny; 13 Teatr 
Wyobraźni; 13.20 Koncert symfoniczny; 14 Muzyka 
ści o eksporcie polskim; 15 80 Muzyka lekka z płyt; 
16 Opowiadanie dla dzieci; >§45 jKpnyęrt solistów; 
16.50 Codzienny odcinek próż/:'*17óKoireeh dla na­
szych letnisk i uzdrowisk ze Lwowa; 18 Odczyt 
z Wilna; 1810 Minuta poezji; 18.15 Cała Polska 
śpiewa; 18.30 Dokąd jechać w święto; 18.'40 Życie 
artystyczne i kulturalne stolicy; 18 45 Płyty: 19.05 
Program na dzień następny; 19.15 Koncert rekla­
mowy; 19.30 Płyty; 19.50 Pogadanka aktualna; g. 
20 Kącik dla młodzieży wiejskiej; 20.10 Wiazanka 
mełódyj rewiowo-operetkowvch; 20.45 Dzienmk
wieczomv; 20.55 Obrazki z życia dawnej i współ- 
czesnei Polski: 21 Pół godziny pieśni i słowa he- 
brajpkmgo: 21S0 Teatr Wyobraźni; 22 Wywiad 
red. Wł Grzelaka z prezesem Klubu wioślarskie­
go „Wisła44, 22.10 Koncert orkiestry P. R.; W 
przerwie o godz. 23 Wiadomości meteorologiczne, 
wo-towarowa; 18.30 Idee i zadania fotografji gór­
skiej, odczyt.

— -— OO OOO— —

c S c f t f f l w e .

Mgws wykopaliska w ienebo*
(—) Wedle sprawozdania przedłożoru go 

| przez angielskiego uczonego Garstanga fran­
cuskiej Akademji Umiejętności, prace wyko­
paliskowe na obszarze biblijuego miasta Je­
rycho trw ają w dalszym ciągu, wzbogacając 
naukę nowemi zdobyczami. W szczególności 
dokonano cennych odkryć na obszarze tamteŁ 
szego cmentarza, gdzie przekopano około 50 
starożytnych grobowców i wydobyto około 
3000 różnych przedmiotów z epoki bronzu. — 
W samem mieście przekopano dzielnicę pała­
cową i znaleziono ślady biblijnego miasta, co 
sprawozdanie ustala na rok około 1400 przed 
Chr. Sprawozdanie wymienia dalej badania w7 
głębokości 7 mtr. pod obecną powierzchnią 
i wypowiada pogląd, że w ten sposób dotarto 
do okresu partjarchy Abrahama (2000—3000 
lat przed Chr.), znajdując tam m. in. malowa­
ne i wypalane posadzki i liczne posągi, wyko­
nane z niepalonej gliny. Przedstawiają one po 
stacie męskie, kobiece i dziecięce. Znaleziono 
także ceramikę kuchenną właściwą okresov 
kamiennemu.



N. 186. „GŁOS NARODU1’ z dnia 10-ffO lipca 1935. Str. 6

t o  s ł o c h a i

L I P I E C .
Środa 10: 7 Braci męcz., Feliksa męcz., Ametyi p. 

Wschód słońca 8.44, zachód 19.46.
Długość dnia 16 godzin i 2 min.

Czwartek 11: Piusa I. p. męcz., Polagji m„ Sa­
bina w.
Wschód słońca 3.45, zachód 19.46.
Długość dnia 16 godzin i 1 min.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI B. ŻOŁNIERZY 
ARMJI POLSKIEJ WE FRANCJI. Wzorem
lat ubiegłych, Stowarzyszenie Weteranów b. 
Armji Polskiej we Francji zwołuje na dzień 
7 i 8 września "br. Zjazd Koleżeński wszyst­
kich b. żołnierzy Armji Błękitnej. Miejscem te 
gorocznego zjazdu będzie Kraków. Wszelkich 
informacyj, dotychczących Zjazdu, udzielają 
Zarząd Główny — Warszawą, ąjL Długa 50 oraz 
Okręgi i Placówki Śto^rżfrsz&nia w swych, 
siedzibach. j

OŻYWIONE TRANSAKCJE NA TARGO­
WICY. W ub. tygodniu spędzono na targi w 
Krakowje ^ogółem 2076 zwierząt i płacono za 
jeden kilogram żywej wagi: buhaje od 41 do 
70 gr; woły 45—65 gr; krowy 28—75 gr; ja­
łówki 48—72 gr; cielęta 40—93 gr; nieroga-

Dziś i codziennie w kinie ŚW IT Straszewskiego 18.
Program Nr, 32. Teł, 18*2-01.

D z iś  i d n i  n a s t ę p n y c h .
W spania ły  p odw ójny  program  hum oru i zabaw y.

Arcykomedja wywołująca niemilknące hu­
raganowe burze śmiechu. W roli głównej 

genjalny komik, HAROLD LLOYD.K o c i  p a z u r
A rcyd zie ło  p rzep ięk n ej C T l l f  Na czele świet-

m uzyki w ied eń sk ie j W r l Ł l  V W a W 5 Ł I w n l  I  nych artystów  
w iedeńskich w ystępuje ulubieniec publiczności S z b k e  S s a k a  I. 
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W święta od godz. 3-ciej popoładnin.

C E N Y  P O R A N K O W E .

ganizował na Wawelu i Sowińeu punkty sani* 
farno-ratowniczc. celem niesienia w razie po­
trzeby doraźnej pomocy tysięcznym wyciecz­
kom przybywającym do Krakowa dla uczcze­
nia pamięci marsz. Piłsudskiego. Akcja Pol­
skiego Czerwonego Krzyża okazała się nader 
pożyteczną, gdyż od dnia 16 czerwca do chwili 
obecnej udzielono pomocy na Sowińeu w 355, 
na Wawelu w 85 wypadkach. Z wypadków 
tych zanotowano na Sowińcu 80 proc. okale­
czeń, 10 proc. zemdleń. 3 proc. ataków sereo- 
wyeh. 7 proc. bólów żołądka Wa­
welu przeważnie zemdlenia.

Kraków nadal punkiem zbornym 
wycieczek.

w B ib lio tece  Jagiellońskie!.
W gmachu Bibljoteki Jagiellońskiej, 

przy ul. św. Anny znajduje się zabytkowa 
cizna 55—81 gr; b ;jyj wagi nierogacizna 8 0 1kapliczka, w której odprawiał nabożeństwa 
gr. do 1.10. Ze spędzonych na targ zwierząt |j się św. Jan  Kanty. Wchodzi się do
sprzedano: ua konsumeję miejscową 1945

Do Krakowa w dalszym ciągu dzień w 
:lzień przybywają pociągi popularne, które 

■ |przywożą tysiące turystów z całej Polski, po 
dażającYch do k rypty  św. Leonarda i na So- 
winiec, a następnie zwiedzających przy spo­
sobności miasto. We wtorek bawiła delega­
cja górników naftowych z nitkowa, pod kier. 
p. Z. Kwiatkowskiego. Delegacja przywiozła 
unię z ziemią z pól naftowych, którą za- 

}niosła na Sowiniec. We środą 10 bm. przy- 
ię do pomalowania, ścian, odnowienia olta-j będzie pociąg' po.pnlarny z Cieszyna. 11 bm. 

izyka w kapliczce, odnowienia posągu Świę-.z Piotrkow a i Ostrołęki, 12 hm. z Tarnowa, 
ego w komnacie mieszkalne! i konserwacji Ł u^ńca, Białegostoku i Poznania. 18 bm. z

14 pm z Łodzi, Kato-abytków. Zaprowadzone zostanie również ? Warszawy,
. . '  , , ^ ic  i Sarn. Ponadto

sztuk, na konsumję innych gmin 122 sztuk. P 10J
Spęd zwierząt rzeźnych słaszy niż w p o -1kapliczki po 

przednim tygodniu. Ceny wszystkich gatunków [komnata, k tó ra  niegdyś służyła Świętemu j la n y  zostały już zatwierdzone przez władze,

w soboto 18 bm. i 20
z westibulu gmachu. Naprzeciw 'światło elektryczne. Koszt powyższych p t a c ^  p rz y b ^ ą  do K rakow a w dwóch .strupach 
o drugiej stronie westibulu jest y yniesie około 3.000 złotych. Odpowiednie urzędnicy prezydjum Rady Ministrów.

za mieszkanie Kapliczka i mieszkanie Ś w ię-io  jest województwo i Kurję me tropił italną. 
SYGNAŁÓW, jtego oddzielone są od przedsionka -gmachu W związku z bliskiem rozpoczęciem prac 

bibljoteki kra tą , przez k tórą widać ich wnę-.bawiła onegdaj n a  miejscu komisja z udizia- 
trze. Żadna z wycieczek oglądających wspa- ł  m dr. Olesia z wojew. wydziału Sztuki*

 ooqoo-
moone. Transakcje ożywione.

GDY SZOFER NIE DAJE 
W poniedziałek o godz. 12.30 Królik Jan, lat 
'28, robotnik, zam. w Mogilanach pow\ Kraków 
jadąc rowerem ul. Starowiślną w kierunku 
Podgórza został
bowy Nr. Śl. 3463, _______________   x , ------------~. — x—  ^  - -  ............ ...... .............. . ........ ............ , ----------- -
Kielara Andrzeja, zatrudnionego w fabryce ijem u Polakowi pamiątek. Przeprowadzone prałata Masnego prepozyta pa raf j i św. A nny !*115 - pi7łł„^

^ L ^ uS m ?  Wskutek p o U a S a K rólS  |ostatnio dokładne kapliczki, oraz ^ykoiiam ie prac malarskich w kapliczce i jk a  Andrzeja P r y k a /V n  vdzo obciążających
upadł na jezdnię i doznał lekkich obrażeń cie- • wieszka-nia Świętego wykazały, ze wyma- mieszkaniu św. Jan a  Kantego powierzono [kilku oskarżonych, wstał nagle Adolf Sta-

_ _ • I M A  2 ^ .  M ra H « M 4 n « f > * t4 A fW A  C i n r i A M I f t  D  y-, ^  J   A ! A  A , -------------- » O j  w w  _   _ i w irr A / ł  ^  I  o K f l  a I c t  r A l i  ł  X  T T  ? t l f

Demonstracja komunistów
na sali rozpraw.

We w torek sala przysięgłych w Sądzie
potrącony przez samochód oso m ały gotycki ginach Bibljoteki nie omija arch, uiż. Mączyńskiego, w którego rękach jOkr. karnym  była widownią niezwykłej de- 
13, prowadzony przez kierowcę |sposobności oglądnięcia tych drogich każ- spocznie kierownictwo odnowienia, oraz ks. nrnnstracji oskarżonych w procesie 18 komu 

w fabryce ijem u Polakowi pamiątek.

Mka Andrzeja Pryka. b.udzo obciążających 
> kilku oskarżonych, wstał nagle Adolf Sta-u u a u i  n a  JtJMITlię i  u.uz*uai u u i a ^ u  v i v -  , w ■* I n

le-snych. Rower został silnie uszkodzony. Winę gają gruntownego odnowienia. Będzie ono artyście malarzowi St. Konarskiemu. — De- j rzec 26-letni absolwent W. S. F . i rzucił w
spowodowania wypadku ponosi kierowca 
wodu szybkiej i nieostrożnej jazdy, oraz 
dawania sygnałów.

ZŁODZIEJ W AMBULATORIUM KLINI­
K I DLA DZIECI. W poniedziałek między go­
dziną 7.15 a 7.30 w ambulatorium Kliniki me- 
djatrycznej U. J. przy ul. Strzeleckiej 2, n ie­
znany sprawca skradł na szkodę Kliniki mi­
kroskop. wartości 634 zł.

KRADZIONE PLATERY DO ODEBRA­
NIA. W IV. Komisarjacie P. P. przy ul. Grodz 
kiej 65 znajdują się srebrne łyżki, noże, wi­
delce, świecznik itp., pochodzące z kradzieży 
na szkodę nieznanego właściciela. Poszkodo­
wani mogą oglądać tę przedmioty w godzinach 
urzędowych w kancelarji tegoż Komisarjatu. 

 # --------

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
ZWIEDZANIE ŚREDNIOWIECZNEJ BAZY­

LIKI ŚW. FRANCISZKA (OO. FRANCISZKA, j 
NÓW), z omówieniem jej dziejowych wspom­
nień i pokazem drogocennych pamiątek i dzieł 
sztukj. słynnych witraży Wyspiańskiego, staro­
żytnych kaplic, oraz gotyckich krużganków z 
gal er ją portretów biskupów krakowskich, od­
będzie się we środę 10 bm. jako 7 wycieczka 
nauk. z cyklu Tow. Miłośników Krakowa pod 
kier. dr. J. Dobrzyckiego. Wstęp 80 gr., mło­
dzież 40 gr. Zbiórka o godz. 4 pop. przed koś­
ciołem OO. Franciszkanów.

WYNIK ZBIÓRKI PUBLICZNEJ NA K0L0NJE 
WAKACYJNE W PORĘBIE WIELKIEJ. Wydział 
Tow. kolonii wakac. „Poręba Wielka“ — dla ucz­
niów gimn. m. Krakowa urządził za zezwoleniem 
Władz dnia 10 z. m. w 2-gi dzteń Zielonych Świąt 
doroczną zbiórkę publiczną, która przyniosła Tow. 
Kolonji dochód w sumie 1057 zł. 80 gr. W akcp 
tej walnie pomogły Towarzystwa Komitety rodzi­
cielskie gimnazjów I. II. III, IV, VI, VIII i IX, 
którym za trudy i pracę. Wydział Tow. składa ser­
deczne podziękowanie w imieniu niezamożnej mło­
dzieży gimnazjalnej.

Za Wydział Towarzystwa 
Dr. Ekiert.

nara- 
dni odosobnionego

z po j uskutecznione w ciągu lata  bi\, w zw iązku; fmitywne rozpoczęcie prac uzależnione jes t o d : stronę świadka obraźliwe wyzwisko. 
m«-|ze zbliżającym się jubileuszem 400-tnej rocz- zebrania odpowiednich funduszów. P raypu-! g t ^ l T ^ f ^ o s o h n !

nicy założenia kolegjaity przy kościele św. szczać należy, że datków  n a  ten  c e ln ie  p o - i - ^ ^ tu .
Anny, opieka nad kapliczką i mieszkaniem 'skąpią tak  paraf jainie, jakoteż ogół krako-j 
świętego należy bowiem do proboszcza tej|w ian związanych z Uniwersytetem, 
paraf,ji. — W ramach re s tau rac ji»przystąpi-   00(300---------

Od niedzieli 7 b. m. w teatrze świetlnym MA P O L L O tt
Kowedju detektywiczna w najlepszym stylu!

jf f  Znakomity romans awantur­
niczy, osnuty na łle przygód 
i piłostek, najsłynniejszej, nie­
uchwytnej bandytki. która po­
ruszyła wszystkie policje świa­
ta t Frapująca treść! Niepo­

równane emocje! — Głośna kradzież kolekcji pereł, o której mówi cała Ameryka! — Szczyt 
napięcia dramatycznego — a równoczśnie wykwint lekkości, dowcipu i humoru! — Kapitalne 
sytuacje!— Fantastyczne przygody! — W rolach Hpr>frIIH9 Miphf ipl  0raz imponujący 
głównych: jasnowłosy wamp. posągowo piękna « e l  II UMtt 111 III II A d  SWą męstą bra-
w»i.a • P au/ał n^UAnanh Cały świat 0(1 Paru mówi % zachwytem o tem arcydzieleur3 • I flWCl USYmmytil filmowem wysokiej klasy, które zrewoluejowało styl i traść grv

filmowej!

U l

Po ogłoszeniu decyzji trybunału wszyscy 
■oskarżeni! za wyjątkiem Oimpla. S tem gasta 
i Perli Glanzberg powstali ze swjrch miejsc 
i oświadczyli, że solidaryzują się z w ystą­
pieniem oskarżonego Starca. — Trybunał 
udał się ponownie na naradę i powziął de­
cyzję mocą której oskarżeni, którzy zIożyI? 
to oświadczenie skazani zostali na 10 dni 
odosobnionego aresztu każdy.

Obrabowali sklep przez podkop.
Nieznani sprawcy dostawszy się do piw­

nic domu przy ul. Kakowskiej 1 . wtybHi w 
podłodze sklepu z przyborami do pisania 
Mannego otwór i obrabowali sklep. Łupem 
złodziei padły wieczne pióra przybory do 
pisania i tytoń, ogólnej wartości 2500 zł. —  
W sprawie zuchwałego włamania prowadzi 
śledztwo policja. Na trudności natrafia u s ta ­
lenie pory, w której włamanie zostało doko­
nane. Mannę zamkną! bowiem sklep w pią­
tek  wieczorem, a przyszedł do niego dopie­
ro w  niedzielę rano i wówczas zauważył 
ślady gospodarki złodziei.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Środa: „Sezamie otwóre się!“
Czwartek: „Obrona Keysowej“.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: I „Koci pazur“. TT. „Wiosenny walc".
WANDA: Uciekinierzy.

APOLLO: „Niebezpieczna piękność".
SZTUKA: ..Tvgrys mordercą".
UCIECHA: „Jej Wysokość praczka".
SŁONKO: „Przybłęda" (film polski).
ADRIA: „Wyspa skarbów". (Wallace Beery).
PROMIEŃ: Dla ciebie śpiewam".
BAGATELA: „Jestem zbiegiem". Na scenie re- 

wja: „Nowi goście Bagateli".
REPERTUAR CYRKU STANIEWSKICH.

Cyrk Staniewskich na Błoniach obok bobka 
K. S. „Cracovia“ : Dziś, środa 10 bm. dwa przed- 
«tawienia o 4.30 pop. i 8.80 wiecz.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — 
Dzisiaj w środę po cenach najniższych pełna 
humoru krotochwila A. Krakowieckiego „Se­
zamie otwórz się!" w opracowaniu scenicz-

wego. — Wyczerpujące przemówienie prezesa 
Brzozowskiego przyjęte zostało przez Zebranie 
ogólnym apluzem, przyczem ze względu na ko­
nieczność przemyślenia go, dyskusję nad niem 
odroczono do -najbliższego Zebrania Plenar-

Plenarne Zebranie Izby przemysłowo-handlowej.
UTWORZENIE SEKCJI TURYSTYCZNO . UZDROWISKOWEJ.

W poniedziałek, wieczorem odbyło się Ple-1 czym, a zwłaszcza przed Izbą priemysłowo- 
liarne Zebranie Izby przemysłowo-handlowej i handlową w Krakowie w związku z przebudo- 
w Krakowie pod przewodnictwem prez. inż. J. j  wą ustroju uwydatniającą się w uchwaleniu 
Brzozowskiego, który na wstępie wygłosił prze i nowej Konstytucji, nowych zasad ordynacji 
mówienie, charakteryzujące jiolożenie gospodar wyborczej oraz nowelizacji prawa przemysło- 
cze świata i Polski, oraz strukturę ekonomicz­
ną okręgu krak., a także wypływające stąd 
konsekwencje i obowiązki dla samorządu go­
spodarczego. Mówca przedstawił różnicę, zaoho 
d'zącą w strukturze gospodarczej czasów przed­
wojennych, a obecnych i zanalizował współ-1 nego. 
czesne dążności gospodarczo państw. Następnie j yp nawiązaniu do wywodów Prezesa Izby 
pokrótce scharakteryzował położenie gospodar | jednomyślnie uchwalono na wiosek Ławnika m. 
cze Polski. Skolei zobrazował strukturę gospo-. Burtana, poparty przez radcę Dr. Załuskiego,

rezolucję oświadczającą się za utworzeniem 
sekcji turystyczno-uzdrowiskowej w Izbie kra 
kowskiej.

W dalszym przebiegu obrad Izba dokonała i 
wyboru Komisyj stałych, a ponadto jednomyśl-! 
nie powołano do życia nową Komisję energe-1 
tyczno.elektryfikacyjną, po przemówieniu rad­
cy Inż, Wowkonowicza.

Następnie Izba przyjęła do wiadomości s.pra 
wozdanie o stanie gospodarczym za, rok 1934 
i zamknięcia rachunkowe, uchwalając absolu­
torium dla ówczesnego Zarządu Izby.

—ooo—

440 wypadków na Wawelu i na Scwińcu.
W związku z olbrzymim napływem wycie­

czek do Krakowa Polski Czerwony Krzyż zor-

WYTWÓRNIA STROJÓW

darezą okręgu krakowskiego, wskazując 
w niej na przeważający typ przedsiębiorstw 
średnięh i odrobnych. na wybitny charakter 
letniskowo-uzdrowiskowy okręgu i na duże 
możliwości elektryfikacyjne u a tle naturalnych 
warunków (węgiel, gazy ziemne, siła w’ód). 
Wkońcu mówca przedstawił najważniejsze za­
dania, stojące przed samorządem gospodar-

nem rei. K. Wyrwicz-Wichrowskiego, w pre- 
mjerowej obsadzie. — Jutro w czwartek po ce 
nach zniżonych „Obrona Keysowej" B. Wina- 
we-ra, w opracowaniu scenicznem reż. J. Kar­
bowskiego.

 O O 0 O O  —

R A M S K IC W

J ózefa Garusińskiego
K r a k ó w ,

R y n e k  K l e p a r s k l  L .  1 4 .
Wykonuje płaszcze damskie i ko- 
stjumy według najnowszych żurnałi 
bardzo solidnie, ceny przystępne.

Od Administracji.
Prosimy P. T. Abonentów  

i nadsyłanie prenumeraty zn

lipiec.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów xa- 
iegających z  prenumeratą z *o 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zalejrłośsi wyrów 
nać.
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Bierne wyczekiwanie aż kryzys minie. ymalńi ^Chlorodont**, opierając saę na tern. 
że rejestracja znaku na rzecz firmy drezdeń 
skiej wprowadza w błąd odbiorców co do 

^ ____  . , , pochodzenia towaru, który w całości oro
■. .  ̂ , i • ^  ̂  ̂ ... ,m o c a r s tw o ś c i ,  e y zerwie z dotycbczaso- dukowany jest w * wytwórni krakowskiej,

polemice gen. Góreckiego z ambas. Filipo- wą. polityką bierności gospodarczej i nie Znak. towarowy z ustaw y przeznaczony jest 
wiezem na zjeździć podoficerów rezerwy. — sprzeciwiania sie złu‘\  Jdo wskazywania na pochodzenie towaru z te
Amb. Filipowicz porównał wytężoną. akcję Na pesym ish ■ wwwody p. F ilipow i-S0 przedsiębiorstwa i nie może

S p c i e  ^ o i p o d a r c x e .
W Polsce na dwu robotników

przypada jedan bezrobotny.
Według ostatnich obliczeń Głównego Urzę­

du Statyst. w końcu maja b. r. pracowało w 
górnictwie, hutnictwie, przemyśle przetwór­
czym. elektrowniach i wodociągach, warszta­
tach kolejowych, wytwórniach wojskowych i
fabrykach amunicji oraz na robotach publicz- jPiacilJ<ł sei-Ki tysięcy mazi. ze stanem rzeczy BGK. Gen. Górecki wziął w obronę politykę kupca zakopiańskiego 
nych razem 683.764 robotników, w  porówna- w ^ sce? gdzie przemysł jest wyniszczony,'gospodarczą rządu polskiego i zapewniał, że.wany środek, przewidziany w ustawie o zna 
niu z majeni tuku ubiegi.-go stan ten jest nie- fcezrob° cie ogromnie wzrosło a ceny jrohiicze1 o p o l i t y c e  t e j  wyraża się z u z n a - |ka^  towarowych, na wzór rzymskiej ,,actio 
co wyższy, gdyż wtedy miało prace 662.357. i n ês^ ckan’e sPa(Hy> yOo jest przyczyną te-jniem zagranica. Gen. Górecki dodał, że nie-!P°Pu*arls 9 to je s t s k a i^  przysługiijącej każ 
Obecnie więc pracuje o 21 tysięcy ludzi wię-1?° stanu  u  sąsiadów w walce z k ry  bawem ukaże się jego broszura w j a t a c h : S p t ó w T p o i m y c h  R lte n to w S )’
cej ni i  przed rokiem. .zysem zostały zastosowane metody czynu ł polsktal. francuskim i angielskim, om aw iają-przeprowadził postępowanie dowodowe, po-

Liczba rejestrowanych bezrobotnych wyao- jw,alkl- w  1>0̂ ce natom iast zastosowana by- .ca, położenie gospodarcze Polski, z której .czem odbyła się końcowa rozprawa na k ło ­
siła w ostatnich dniach czerwca, jak wiadomo i  ł; \  m etoda bierneS° oczekiwania na praej-|T.-szyscy byli żołnierze będą się mogli do-jrej zapadł wyrok unieważniający rejestra-
367.000, to znaczv, że na dwóch pracujących ro-^Cie k rNzy su- W ciągu tego czasu Polska wiedzieć, jaka jest nasza obecna svfuacja drezdeńskiej. W yrok ten stanowi
, , , wwdała. na imvestvcic cjiirnw ś m ia n ie  nrnip ‘ , ' dla firmy krakowskiej powawny srodek^.obrobotmkow przy pa ua przeszło jeden nezrobotny. ,l na .um} ..mieazme ma.e. gospodarcza. ny w p r0Cesie sądowym, stwierdza, bowiem

I b  zarabiamy na tranzycie?
Pozycja- dochodów polskich usług komuni- 

kacyjnycu na rzecz zagranicy ma dla nas du­
że znaczenie. Niestety dochody z tranzytu ma­
leją z roku na rok. Z danych .ogłoszonych w 
„Wiadorn. Statystycznych11 wynika, że przy­
chód z usług komunikacyjnych wyniósł w 1934 
roku 122 miljony, zaś rozchód 49 miljor.ów, 
co oznacza, że Polska na usługach komunika­
cyjnych zarobiła 73 miljony zł. W roku 1933 j 
saldo na naszą korzyść było znacznie wyższe 
i  wynosiło 100 miljonów zł.

—ooo—

Ceny giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krakowie 

notowano we wtorek 9 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 17.25— 

17.50; biała stand. 17.00—17.25; targ. stand. 16.75— 
17.00; żyto dworskie stand. 13.75—14.00; targowe 
stand. 13.25—13.50; owies targowy stand. 17.00— 
17.50; dworski stand. I. niezadeszcz. 17.75—18.25; 
jęcamień dworski 16 50—17.50; targowv 14,75— 
15.25.

Artykuły strączkowe: Groch Wiktoria poznań. 
34—36; pół Wiktor ja małop. 30—32; zwykły jadal­
ny 30—32; polny pastewny 26—27; polny do siewn 
29—81; fasola cukr. biała (jasiek) 48—50; cukrowa 
biała koronowa 27—28; biała 24—25; klockowa 
26—27; długa 24—25; Wachtel 24—25; bobik do 
siewu 18—19; pastewny 17.50—18; wyka ciemna 
82-o-33; szara 31—32; peluszka 30—31; łubih żółty
10.50—12; do siewu. 13.50—14.50; niebieski 11.25— 
11.75; do siewu 11.50—12.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 13.50 
do 14; lniane 37-38 proc. biał. i tłusz. 17.50—18; 
ełonecz. 42-44 proc. biał. i tłusz. 18—18.75; soja 
śrut około 44-45 proc. biał. i tłuszcz 18.00—19.00; 
siano słodkie nowe 5.50—6.50;' średnie 4.50—5.50; 
koniczyna pastewna nowa 6—7; słoma długa 5— 
5.50; ziemniaki stołowe stare 5—5.30.

Nasiona. Mak niebieski z work. 40—42; kmi­
nek kraj. czyszczony 130—135; koniczyna nasienna 
czerw, atest, 140—150; biała z dom. szwedz. 70— 
90; surowa czerwona 120—135; tymotka bez kan. 
atest. 98 proc. czyst. 70—80; targowa 50—60.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. IA 
fit. wym. 0-20 proc. 31.00—33.00; gat. IB st. wym. 
0-45 proc. 29.00—31.00; gat. ID poznań. 0-60 proc.
25.50—26; razowa 0.95 proc. 22.00—22.50; mąka 
żytnia akr. Krakowskiego I gat. st. wym. 0-55 proc.
22.50—23.00; I gat. st. wym. 0-65 proc. 21.75— 
22.25; II gat. sitkowa po wym. 0-55 proc. 18.50— 
19.00; po wym. 0-65 proc. 17—17.50; razowa 0-95 
proc. 17.50—18; mąka żytnia okr. Poznańskiego 
I gat. st. wym. 0-55 proc. 22.50—23.00; otręby żyt­
nie stand. 7.00—8.00; pszenne średnie 7—8; pę­
cak fabryczny z workiem 24.50—25.50; chłopski bez 
worka 24—24.50; siekanka jęczm. jfabr. z workiem 
25—25.50; chłopska bez worka 24.00—24.50; kasza 
jaglana fabryczna 37—39; chłopska 34—36; tatar- 
czana cała 86—38; łamana 33—35.

Tendencja słaba, podaż mała, dowozy lokalne 
małe.

Polska wówczas wejdzie tylko h a  drogę ku

W ie ś k a  p a r a d ą  p o w ie t r z n e j  f l o t y  a n g ie ls k ie j .

jej samodzielność przemysłową i niezależ­
ność produkcyjną od firmy drezdeńskiej a 
nadto ustala tern samem, że znak „Chloro- 
dont’* został wprowadzony'' między polską 
publiczność jako oznaczenie towarów w kra 
jowej. krakowskiej firmy wytworzonych.

DONIOSŁE ZNACZENIE WYROKU.
Ważniejsze jest jednak ogólne ekonointcz 

ne znaczenie wyroku, któ ry  w razie u trzy­
mania się. stanowiłby poważny precedens 
dla stosunków w dziedzinie t. zw. artykułów 
murkowych. Wyrok ten bowiem przesądza 
niedopuszczalność często praktykowanych a 

Ikosztownych umów licencyjnych na znak, 
'towarowy, którerm przedsiębiorstwa zagra­
niczne bez żadnego realnego układu uzależ­
niają od siebie przedsiębiorstwa krajowe je- 

[ dynie przez sprzeczne z ustawą wyzyskiwa- 
| nie znaku towarowego. Na rozprawie firmę 
[drezdeńską zastępował adw okat Marjański 
z W arszawy, skarżącego, jak to już zazna­
czyliśmy. adw okat Z. Brem z Krakowa.

. przyjął król Jerzy, wyrażając dowódcom 3we uznanie. Na zdjęciu, widzimy króla, w mundu­
rze marszałka lotnictwa, wysia dającego z pierwszego samochodu.

% Z  uchwał zjazdu Tow. Organizacyj 
i Kółek Roln.

Zjazd rolniczy, zwołany staraniem Central­
nego Tow. Organizacyj i Kółek Rolniczych do 
Warszawy, uchwalił po obradach kilka rezo- 
lucyj, dotyczących polityki rolniczej. Rezolu­
cja ostatnia powiada: Zjazd uważa za swój 
obowiązek stwierdzić wobec rządu i całego spo­
łeczeństwa, że nędza wsi szerzy się w zastra­
szający sposób. Stan ten musi być usunięty 
przez zdecydowane i szybkie posunięcia poii-

W ostatnich latach w Polsce nieraz już ne, jak  proszek i pasta do zębów, woda d o ty k i  państwa w oparciu o zprganjz^wanę spo-
•i >u o u  i-.

rauD na rzecz napnam zasr
Sprzeczne z ustawą a kosztowne umowy licencyjne na znak towarowy.

Nędza na wsi szerzy się w zastraszający

WEWNĘTRZNE ZADŁUŻENIE NIEMIEC.

ujawniano szkodliwe formy działalności kapust itd. P rodukty te wprowadziła firma na łeczeństwo rolnicze.
p itału  zagranicznego w Polsce, prowadzące- jiynek polski, posługując się znakiem towa-J ______ o o o o o -
go rabunkową gospodarkę i wyciągającego irowym „ChlorodonF*. Jak  się okazuje, pro- 1 
z kraju  olbrzymie zyski. Dziś chcemy przed- dukcja owych artykułów  odbywała się na
stawić nowy nieznany a  specjalnie drastycz- .podstawie umowy z firmą drezdeńską Leo-j (—) Londyński „Economist*4 stwierdza, że
ny przykład, w jaki sposób kapitał zagrani- jlWerke, k tóra zarejestrow ała w Polsce znak urzędowy niemiecki wykaz długów wewnętrz­
ny, bez jakiegokolwiek w kładu ze swej stro ]fr ChlorodonU* na drezdeńskie przedsiębior- nych, niezupełnie zresztą przejrzysty, wykazu- 
ny nietylko potrafi wydobywać z Polski stwo a  firmie krakowskiej udzielała zezwo- je wprawdzie zadłużenie wewnętrzne Niemiec 
wielkie sumy, ale naw et trzym ać w szachu Dnia na wyrabianie i sprzedaż artykułów  w sumie przeszło czternastu mil jardów marek, 
przedsiębiorstwa, oparte na kapitale krajo-;pod tą  m arką wzamiam za bardzo wysoką nie jest atoli zupełnie miarodajny. Stanowią- 
wym. opłatę „licencyjną**. .ce bowiem własność państwową przedsiębior-

Znamą jest w Krakowie firma Labora-
KONTROLER. poważnie zadłużone i to w sumie, która może

Przed rokiem wyłonił się spór, wynikły kdorównuje tamtej. Powagę położenia znamio- 
stąd, że firma drezdeńska co pewien c z a s ,  nuje zaś przedewszy s tk iem ten fakt, że są to 
raz na rok lub częściej, przysyłała na  d w a ‘niemal wyłącznie zobowiązania krótkotermi- 
do trzech tygodni do Krakow a swego TObot- nowe.

torjum  „Leo*’ na  placu Kossaka, k tó ra  wy­
twarza od r. 1922 różne produkty drogeryj-

nika, k tóry  był obecny przy mieszaniu m asy 
wyjściowej na  pastę do zębów „Chlorodont*’, 
jedynie w celu stwierdzenia ilości tej masy 
jako podstawy do uiszczenia wspomnianej 
opłaty licencyjnej. Przed rokiem Urząd Wo­
jewódzki w Krakowie odmówił zezwolenia 
na przyjazd robotnika drezdeńskiego, wycho 
dząc z założenia, że do tak  prostej czynnoś­
ci nadaje się pracownik krajowy, to też

Anglię stać na niezależną polityką gospodarczą.
Bilans handlowy pierwszego półrocza r. b. [ to błędne, jakkolwiek nie można zaprzeczyć, że 

może tylko jeszcze bardziej utwierdzić rząd szereg dziedzin produkcji zawdzięcza dużo za-
angielski w przekonaniu, że stać go na nieza- mówieniom wojennym. Panuje tutaj pogląd, te 
leżną politykę gospodarczą. Koszta utrzyma- j „konjunktura zbrojeniowa** jest raczej przesz- 
nia.są od dwóch lat niemal na niezmienionym kodą dla uzdrowienia gospodarki narodowej, 
poziomie. Na początku, bieżącego roku indeks gdyż zwiększenie stanu zatrudnienia w fabry-
wynosił 142 (1914 =  .'00), w maju zaś spadł1 kacK przemysłu wojennego odbywa się za i , « - - . ^  ^
do 140, dzięki czemu Anglja należy do n a j-‘ wpływy podatkowe. Na jedno więc wychodzi, jUdzielcnie zezwolema na p y.F
tańszych krajów przemysłowych w Europie, czy robotnik zarabia pracując, czy też otrzy- [niemieckiego Sprzeciwi J  3 _P P 1
Ilość bezrobotnych w maju r. b. wynosiła fó .6 mtije w formie zasiłku jako bezrobotny. i ochrony rynkii pracy. 1 u > i"
proc. ubezpieczonych robotników. Według pry. Nie należy przeceniać więc roli przemysłu m0, ofiarowania jej 1 8r

; wojennego w obecnej konjunkturze brytyj- kńw kontroli w ystąpiła do Sądu Okręgowe- 
j skiei. Olbrzymia aktywność na rynku budo-.o0 w Krakowie, jako han owego ze skargą, 
wlanym wskazuje, że fundamenty konjunktury iw której żąda zakazania ̂  Laborahorjum Leo 
są znacznie szersze. Czem więc można wy tłu- 'produkcji, używania znaku Chlorodont i 
maczyć odosobnioną, konjiinkture w Anglji? fh'my „LaboratOTjun^Leo , co równałoby się 
Mówią w Londynie, że Anglja dzięki porzucę- zupełnej likwidacji fabryki krakowskiej, zor 
niu, w okresie najcięższego kryzysu, standar- ganizowanej w ciągu lat Kilkunastu na kapi 
tu złota, uniknęła odchudzającej kuracji defla-jtale całkowicie krakowskim.
cjonistycznej i zdołała, w okresie czterech o- Na  WZÓR „ACTIO POPULARIS‘%
statnich lat stałych płac i cen. nagromadzić
wystarczającą ilość energji. ] Wówczas jeden z kupców zakopiańskich

O tern, że ten krok Anglji przyniósł całemu zainteresowany w krajowym przemyśle dTO- 
światu wiele ciężkich strat nie mówi się tu geryjnym wystąpił przez Krakowskiego 
wogóle. adwokata. Zenona Brema do urzędu patento

  ooo * ,'wego ze skargą, o unieważnienie rejestracji

watnycb obliczeń wyrażał się odsetek ten licz­
bą mniejszą aniżeli 2 miljony, t. zn„ że liczba 
bezrobotnych jest najniższą od r. 1929. Eks­
port wzrósł znacznie w stosunku do analogicz­
nego okresu w roku ubiegłym. Po okresie je- 
j/imej stagnacji, życie gospodarcze Anglji 

szło znowu w okres rozkwitu. Filarami kon­
in ktuiry pozostały w dalszym ciągu następu­
j e  działy produkcji: budownictwo, indeks ?.a- 
idnienia osiągnął w maju rekordową cyfrę 

:1 wobec 191 w r. 1934 (19(24 równa się 100), 
łazo i  stal, budowa maszyn, przemysł moto- 
•wy i automobilowy.

Istnieje tendencja oceniania sytuacji angieL 
i«-j jako wyniku polityki zbrojeniowej. Jest

Nienotowana dotychczas powódź 
w stanie N. Jork.

W Albany (w st. N. Jork) zatonęło wsku­
tek powodzi 20 osób. Rzeki w stanie Nowy 
Jork wystąpiły z brzegów, wyrządzając szkody 
oceniane na kilka miljonów dolarów. Tysiące 
ludzi zostało bez dachu nad głową. W Birming­
ham w kam ie woda podniosła się o 7 mtr., 
zerwała dwa mosty i zalała większą część mia­
sta. Tysiące robotników i pracowników zo­
stało odciętych w miejscach pracy od swoich 
domostw.

Rozmiary powodzi w stanie Nowy Jork 
przewyższają notowane w kronikach tego sta­
nu. Liczba ofiar powodzi wynosi dotychczas 33 
osoby. Szkody przekroczyły już 10 miljonów 
doi. Ulewa trwa już od soboty. Poziom rzek 
podnosi się w zastraszający sposób. Jezioro 
Seneca, licząlc© 191 kim. kw. podniosło się od 
soboty o 43 cm.

S iln e  lo tn ic tw o
t o  p o tę g a  p a ń s tw a
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„Krzyż Ognisty chce ratowali Francje".! #«ney hudulą intensywnie flet? wojenną
Warszawa, 9. 7. (Telef.). Z Paryża do­

noszą: Przywódca organizacji „Ognistego 
Krzyża“ de la Rocąue udzielił wywiadu 
przedstawicielowi dziennika „ExceIsior“. — 
Po omówieniu zamierzonych manifestacyj 
w dzień święta narodowego 14 lipca de la 
Kocąue przeszedł do spraw społeczno - go­
spodarczych i rozwinął szeroki program re­
form społecznych, wskazując m. in. na po­
trzebę kontroli państwa nad pewnemi gałę­
ziami produkcji, — potrzebę oczyszczenia 
związków pracowników i pracodawców 
z elementu politycznego i t. d. De la Rocąue

zaznaczył, że jego organizacja liczy obecnie 
320.000 stałych członków. Odpowiadając 

\ na poszczególne pytania przywódca -Ogni- 
; stego Krzyża“ oświadczył, że podczas zjaz­
du tej organizacji w Afryce północnej nie 
występowały wcale eskadry samolotów woj­
skowych, ale wyłącznie kilkanaście samolo­
tów sportowych. Nie jest prawdą, jakoby 

| samoloty te mogły być przekształcone na 
I samoloty bojowe. „Krzyż Ognisty** chce ra­
tować kraj od groźby rewolucji i wojny 

, domowej, a posiada ku temu niespożyte 
siły moralne.

Berlin, (PAT.) Urzędowo komunikują: 
'związku z umową morską niemiccko-brytyj- 
jską, ustalającą wyporność floty niemieckiej 
;na 35 proc. wyporności floty angielskiej, 
rozpocznie się w ciągu bieżącego roku, wzgl. 
i już się rozpoczęła budowa następujących 
|niemieckich jednostek morskich: 1) dwa
jpancemiki o wyporności. 2<> tys. ton. każdy 
i z działami kalibru 28 cm.. 2‘ dwa krążow ni­
ki po 10 tys. ton każdy z działami 20 cm,. 

16 torpedowców .1.625 ton wyporności każ

Gzy insynuacie pod adresem „Krzyża Ognistego"?
Paryż '(PAT.)! Deputowany Plot zamiesz­

cza w radykalnej ..Oeuvre“ artykuł, w któ­
rym przypisuje kierownikom „Krzyża Ogni- 
stego“ źamar sprowokowania próby zama­
chu ze strony lewicy. W ten sposób ..Krzyż 
Ognisty** występując jako obrońca ładu, 
chce zjednać sobie opinję publiczną. Autor 
twierdzi, że na zebraniu kierowników ..Krzy­
ża Ognistego** przed kilku dniami rozwa­
żano, a może nawet przyjęto projekt zasto­
sowania następującego planu.

W  czasie jednego z zebrań ..Krzyża 
Ognistego** obcy samolot rzuci bombę na 
członków tej organizacji. Równocześnie 
zniknie z lotniska w Yillacoublay samolot, 
którym zazwyczaj posługuje się dep. Cot.

j Dzięki tej zbieżności faktów można przypi- 
I sać zamach na „Krzyż Ognisty** dep. Gotowi
j i odpowiedzieć aktami gwałtu w stosunku 
do organizacyj lewicowych w Paryżu i ich 
przywódców. Z chwilą, gdy lewica zostanie 

j pozbawiona przywódców wystosuje się apel 
j wzywający wszystkich Francuzów do zjed- 
! noczenia. Odezwa ma być podpisana przez 
„wiele wybitnych osobistości, a  m. in. przez 
b. prezydenta Doumergue’a, b. szefa sztabu 
gen. Weyganda, prezesa rady miejskiej Pa­
ryża Ghlappe’a, i innych. W ten sposób, 
dzięki tej operacji, zostanie zgnieciona le­
wica, a jej organizatorzy będą mogli stwier­
dzić, że ocalili kraj.

-------------- O O 0 O O --------------

dy. kaliber dział 12.7 cm., budowa tych tor­
pedowców rozpoczęto zoestała częściowo już 
w roku 1934-35. 4 n 20 łodzi podwodnych 
po 250 ton. Pierwsza z tych lodzi włączona 
została do floty czynnej w dniu 29 czerwca 
1935 roku, dwie dalsze zaś są spuszczone już 
na wodę. b< 6 łodzi podwodnych po 500 ton 
każda i c dwie lodzie podwodne po 750 ton, 

JW przygotowaniu znajduj;’ się poza tein bu- 
jdowa pierwszej awjomatki oraz plany dal­
szej rozbudowy niemieckiej floty wojennej.

N a iw n o ść  p ra sy  a n g ie lsk ie j.
Kiedy Angłja przestanie wierzyć Niemcom?

Czyżby obawa przed „Krzyżem Ognistym"?
B. PREMJER CHAUTEMPS NAWOŁUJE RZĄ D DO DZIAŁANIA.

Paryż 9 7. (PAT). B. premjer Chautemps, 
przemawiając na lokalnym kongresie radyka­
łów w Blois. oświadczył m. in.: Republika fran 
cu$ka stale okazywała tolerancję i liberalizm 
dla, propagandy tych lub innych haseł partyj­
nych, ale niema takiego rządu ani takiego re­
publikanina, któryby pozwolił na to, aby wiek 
szóści narzucano gwałtem wolę mniejszości. 
Zadaniem rządu jest nakazać tym, którzy w sza 
leńczycb pomysłach zmierzają do przelewu

| krwi, posłuch i poszanowanie obowiązujących 
praw. Jedynie rząd jest powołany do obrony 
pokoju społecznego. Rząd pow inien działać ener 
gicznie i powinien dać obrońcom ładu niezbąd 
ne środki działania w chwili, gdy tego zajdzie 
potrzeba. Partja radykalna, zgłaszając udział 

! w manifestacji dn. 14 lipca pragnie razem z in 
nyrni republikanami pokazać buntownikom, że 
ich przedsięwzięcie rozbije się o wał obronny 
ludu francuskiego.

Londyn, 9 lipca. (PAT) Prasa angielska 
wyraża zdziwienie spowodu ogłoszonego 
wczoraj w Berlinie niemieckiego programu 
zbrojeń morskich n a  najbliższy rok podkre­
ślając, że o ile niemieckie zbrojenia morskie 
posuwać się będą w takiem tempie, to cały 
program wykonany będzie nie w ciągu 7 lat, 
jak przewidywano, lecz już w cztery lata.

Niektóre dzienniki twierdzą, że porozu­
mienie m orskie między W. Brytan ją. a  Niem­
cami zainicjowane zostało przez rząd bry ty j­
ski właśnie w związku ż wiadomościami o 
zamierzonej ekspansji zbrojeń Niemiec, w 
obliczu której rząd brytyjski Uważał, że le­
piej jest dać tym zbrojeniom pewne gra­
nice.

Dzienniki podkreślają również, że po

|ogłoszeniu przez Nicrncy tego programu 
[Traktat 'Wersalski w oczywisty dla każdego 
[sposób staje się martwą literą,, 
j Równocześnie dzienniki dzisiejsze ogła­
szają decyzję obecnego ministra marynarki 
pierwszego lorda admiralicji Eyresa MonseU 

!ia, że w następnych wyborach nie będzie 
on kandydował i po zakończeniu obecnej 

jkadencji parlamentarnej wycofuje się z ży­
cia politycznego. Na razie trudno ustalić w 

| jakim stosunku układ morski niemleeko-bry 
jtyjski i niemieckie zbrojenia morskie pozo- 
j stają w związku 7. decyzją Eyresa Monsella. 
jktóry poprostu twierdzi, że 20 lat czynnego 
Jżyc-ia politycznego zmęczyło go. Eyres Mon- 
sell liczy obecnie 54 lata.

— 000-----

Organ hitlerowski noucza Kościół katolicki!
Berlin (PAT.). Komentując przemówie­

nie min. F ricka i dr. Rosenberga w Mona- 
sterze, nar.-socj. „Angriff** pisze: Katolic-

jak wystąpienie Biskupa monasterskiego 
świadczy wyraźnie, iż aczkolwiek zniknęła 
partja centrowa, duch centrum nie został

kie centrum nienawidziło I prześladowało ! jeszcze wytępiony. Niech ci. których to do- 
nar.-socj., ale Kościół katolicki zobowiązał ■ tyczy, trzymają się zdała od polityki. Pań-

S ena to r L o n g  d y k ta to re m .
Nowy Jork (PAT). W Baton Rouge, stolicy 1 nych, finansów i wyborów w stanie Luizjana, 

Stanu Luizjana, parlament stanowy uchwalił nominacji i usuwania nauczycieli, a wreszcie 
25 zarządzeń ustanawiających dyktaturę 9ena-1 wydawania rozkazów o aresztowaniu osób nie 
tora Nuey Long‘a. Na mocy tych zarządzeń j bezpiecznych pod względem politycznym dla
sen. Long uzyskuje prawo kontroli sił zbrój. I Stanu.

Od czwartku dnia 4 iipca w kinoteatrze „ UCIECHA**
Wspaniała tryskająca humorem komedja austrjacka w języku niemieckim.

r f  y Reżyser-twórea Czibi MAX NEUFELD
W głównych rolach: — Hansl Ninio 
Hans Maar Elsa Klstcr. Wspaniała 
wystawa. — prześliczna muzyka — 
świetna gra — humor — tempo, jednem 

słowem gwarantowana zabawa.
Ponadto tygodniki dźwiękowe. — Początek przedstaw ień  o godzinie 5, 7 i 9. 

Ceny miejsc porankowe od 0*50 zł. 1*50.

się w konkordacie nie występować przeciw­
ko państwtu nar.-socj. Czyny przedstawiają 
się jednak inaczej niż słowa. W ypadek taki,

stwo nar.-socj. jaknajmniej będzie w tej 
sprawie skłonne do kompromisu.

Specjalna sesja Ligi Narodów
w sprawie zatargu włosko-abisyńskiego.

Urzędowe ograniczenie zisiewów
w Ameryce.

Waszyngton, 9. 7. (PAT). Zgodnie z ptrogra 
lnem ograniczenia zasiewów, ministerstwo roi 
nictwa podaje do wiadomości, ze producenci 
zboża otrzymają w br. odszkodowanie za ogra 
mczenie zasiewów w wysokości 35 centów od 
buszli, zamiast 29 centów, wypłacanych w r. 
1934. Ogólna suma tego odszkodowania wy­
niesie 115 milion, doi., gdy w r. 1934 wyniosła 
111 mii jon ów.

---------OO0 OO----------
O NOWE PRZERACHOWANIE MAREK NA 

ZŁOTE.
Warszawa, 9. 7. (Tel.). Polacy z zagranicy 

zwracają się często do różnych czynników 
w kraju z żądaniem nowego pr zarachowania 
markowych wkładów oszczędnościowych, gdyż 
na dewaluacji i przerachowaniu wkładów mar­
kowych na złote Polacy z zagranicy ponieśli 
ogromne straty. Ze strony powołanej wyjaśnia­
ją, że odpowiedni dekret Prezydenta Rzplitej 
z r. 1924 nie odróżnia wkładów, pochodzących 
z zagranicy od sum wkładanych w kraju i dla 
tego instytucje bankowe nie mają obowiązku 
Prserachowania wyższego w stosunku do wkła­
dów emigrantów, jeżeli wkłady zostały zapisa- 
ne w markach polskich. Wydanie nowej ustawy 
któraby uregulowała na nowo przerachowanie 
markowych wkładów oszczędnościowych nie 
lest łatwe i nie może być załatwione w krótkiej

drodze. Istotne trudności tkwią w wynalezieniu 
źródeł, z których możnaby czerpać fundusze 
na wyższe przerachowanie.

Hin. Beck wrócił do Warszawy.
i Warszawa, 9. 7. ITelef.). Dzisiejszej nocy 
; powrócił do Warszawy z zagranicy min. Beck.
; Minister spraw zagranicznych powrócił przez 
Katowice, gdzie odwiedził wojewodę Grażyń­
skiego, z którym odbył dłuższą konferencję.

PRZYGOTOWANIA PRZEDWYBORCZE.
Warszawa, 9. 7. (Telef.). Na ulicach mia- 

i sta pojawiły się pierwsze zarządzenia, doty- j 
czące wyborów do Senatu, mianowicie obja­

śn ien ia  kto jest uprawniony do wybierania 
do Senatu oraz wezwanie do wyborców, by 

j postarali się o odpowiednie zaświadczenia 
; prawa wybierania.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 9. 7. (Telef.). Giełda dewi* 

zowa: Belgja S9.25, Holandja 3o9.90, Ko- 
penhasra 117.00, Londyn 26.21, Nowy Jork 
5.27, P a rrż  34.98, P raga 22.10, Szwajcarja 
173.08. Sztokholm 135.20. Wiochy 43.65. 
Berlin 212.90. Madryt 72.53.

Papiery proc.: Stabilizacyjna 67.50, pre- 
mjowa dolarowa 52.40, dolarowa 82.50, listy 
i obligacje banków państwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 90.75, Lilpop 9.85. 
Starachowice 34.50.

Paryż, 9. 7. (PAT). Korespondent rzymski 
,.Le Matin“ pisze, że Włochy nie życzą sobie, 
aby w Hadze poruszona została sprawa, czy 
Ual-Ua! znajduje się w Abisynji i jeżeli dele­
gaci abisyńscy obstawać będą przy swym 
punkcie widzenia, to Włosi opuszczą komisję 
arbitrażową.

Według londyńskiego korespondenta „Echo 
de Paris** rząd brytyjski myśli obecnie o zwo­
łaniu specjalnej sesji Rady Ligi Narodów na 
25 lipca lub w końcu tego miesiąca. Ewentual 
ne niepowodzenie komisji arbitrażowej wyma 
gać będzie nowego wysiłku pojednawczego.

W przeciwieństwie do tej wiadomości ,.Le 
Oeuvre“ uważa, iż Angija zaniecha myśli zwo 
łania Rady Ligi Narodów.

W sierpniu wojna włosko-abisyńska.
Londyn, 9. 7. (PAT). Według doniesień 

agencji Reutera z Rzymu, Włochy uważać ma­
ją, iż postępowanie pojednawczo-arbitrażowe 
w sprawie Abisynji nie doprowadzi do pomyśl 
nych wyników i że należy wobec tego przystą 
pić do akcji w Afryce wschodniej. Akccja ta, 
zdaniem pewnych kół włoskich, winna się

rozpocząć przed 25 sierpnia, tak, by Liga Na- 
rodóy przystępując do badania sporu włosko- 
abisyńskiego stanęła przed faktem dokona­
nym.

Szwecja nie da Abisynii lotników.
Sztokholm, 9. 7. (PAT). Jak donosi „Stock- 

holms TićLningen", cesarz Abisynji zwrócił się 
do rządu szwedzkiego o delegowanie w cha­
rakterze instruktorów pewnej liczby szwedz­
kich lotników wojskowych. Rząd szwedzki 
prośbie tej w sposób uprzejmy odmówił, uza­
sadniając swą odmowo tein, że lotnictwo 
szwedzkie zatrudnia wszystkich oficerów-lotni 
ków.

Japonja nie ma żadnych interesów
politycznych w Abisynji.

Tokio. 9. 7. (PAT). Ministerstwo spraw za­
granicznych zaprzecza wiadomości, jakoby Ja­
ponja wystąpiła wobec rządu włoskiego z pro 
testem w sprawie Abisynji. Według oświad­
czenia ministerstwa. Japonja niema w Abi­
synji żadnych interesów politycznych, a gospo 
darczo jest zainteresowana tam nie więcej niż 
W innych krajach.

Zmiany w dyplomacji polskiej
Warszawa, 9. 7. (Tel.). Dotychczasowy pierw 

szy sekretarz ambasady w Paryżu Potworow­
ski odwołany został do centrali na stanowisko 
zastępcy naczelnika Wydziału Ustrojów Mię­
dzynarodowych. Pierwszym sekretarzem amba 
sady został mianowany zastępca naczelnika 
Wydz. Prasowego Jan Librach. Odwołano do 
centrali dr. Tad. Niedus*yńskiego, radcę po­
selstwa w Madrycie, Zygfr. Englischa, wicekoń 
sula w Nowym Jorku, Kar. Staniszewkiego, 
attache konsularnego w Tallinie, Tad. Mazura, 
attache konsularnego w Pradze i Tad. Bartla, 
drugiego sekretarza ambasady w Berlinie.

Kto będzie ambasadorem 
w Waszyngtonie?

Warszawa, 9. 7. (Tek). Prasa żydowska 
w związku z niedawnym pobytem w Stanach 
Zjednoczonych prezesa PKO dra Grubera przy­
nosi pogłoskę jakoby p. Gruber miał zostać am ­
basadorem w Waszyngtonie. Stanowisko pre­
zesa PKO. miałby objąć marszałek Sejmu p.

Świtalski. Według twierdzenia prasy żydow­
skiej gen. Górecki, prezes BGK, miałby zostać 
ambasadorem w Paryżu.

PATRJARCHA WENECJI ZMARŁ.
Rzym 9. 7. (PAT;. Dziś rano zmarł w Fiotta 

j Patrjarcha Wenecji kardynał Lafontaine.
Londyn. 9. 7. (PAT). Agencja Reutera do- 

; nosi: Sekretarz generalny Ligi Narodów Ave- 
jnol przybył wczoraj do Londynu.
aBaawM— — — — — nsw—ho—— ———jmwiBI

ł o  zam&wnieciw Ukromifii- 
Tragiczny wypadek na lotnisku 

w Bodzowie.
We wtorek w południe Pogotowie Rat.

| wezwane zostało do Bodzowa na lotnisko 
-szybowcowe, do Kaz Dudzika, instruktora 
j lotniczego, który spad i z szybowcem na 
! ziemię, ze znacznej wysokości. — Dudzik 
| odniósł szereg ran na głowie i rękach, zła 
.manie dolnej szczęki, wybicie zębów ora 
•wstrząs mózgu. Lekarz Pogotowia prz- 
wiózł go na Klinikę Chirurgiczną.
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LAWA.
Powieść współczesna.

Zaczęła, się modlić, raz po raz wymawia­
ła  Ave Maria i zawsze z uczuciem palącego 
wstydu, którego nic nie mogło zatrzeć.

J a k  może o coś błagać Niepokalaną?
Ona!
Prze-cież to świętokradztwo.
Bezsenna noc wskazała początek drogi, 

która, jak jej się zdawało, była j 'dyną  pro­
wadzącą ku zbawieniu.

Nad ranem cel stal sit; jasny: ta droga 
uchroni ją przed zupełnym upadkiem.

Nowe ślubowanie. Inne zaręczyny.

Rozdział X.
—  Signor Ormella prosi. bv signorina 

dottore raczyła wstąpić do niego — powie-1 
dział Giuseppe.

Panna Obranowska drgnęła.
Spodziewała się tego. a jednak...
— Dobrze. Zaraz przyjdę.
Gdy weszła do pokoju, zastała go kom- j 

pletnie ubranego.
Była z góry przygotowana, że zrobi zdzi- j 

wioną minę, gdy ją zobaczy w kapeluszu! 
i w płaszczu — i nie omyliła się.

— Pani wychodzi, signorina dottore?
— Tak, signor Ormella, wyjeżdżam — 

odpowiedziała spokojnie. — Przychodzę po­
żegnać pana.

Spojrzał na nią i z początku nie mógł 
się zdobyć na jakiekolwiek powiedzenie.

Wreszcie zawołał:

— Ależ przecież pani nie mówi ser-i 
jo... nie, to całkiem niemożliwe!

— Pańska rana goi się doskonale, więc 
moja pomoc już się stała zbyteczna — rze­
kła rzeczowo. — Poza tem już pożegnałam 
s:ę z  signorą Cagliani. Orazielli nie ino- 
giam znaleźć. Giuseppe powiedział mi, że 
wyszła na spacer.

O tej samej porze Graziella miała pier­
wsze posłuchanie u matki przełożonej klasz­
toru Benedyktynek.

Ormclla doznał przykrego, gorzkiego u- 
czucia. i pomyślał, że przedwcześnie spalił 
za sobą mosty.

Na czoło wystąpił*mu silny rumieniec.
Jak zawsze poszedł na przebój.
— Tak pani spieszno odejść odemnie? 

— zapytał szorstko.
— Tak — odpowiedziała,
Tylko tyle.
Spojrzał na wyciągniętą dłoń dziewczy­

ny:
— A dlaczego?
— Widocznie pan nie zastanowił się. si­

gnor Ormella. że jestem gościem w* domu 
państwa Caglianich.

— Ja k  i ja  — zgodził się. — I tak  jak  
pani od dziś też przestaję być gościem. Prze­
noszę się do hotelu.

Nie powinnam była przychodzić tu taj — 
pomyślała — przeceniłam swoje siły...

— Nie chce mi pan podać ręki? — za­
pytała. usiłując nadać głosowi zimne spo­
kojne brzmienie.

Odruchowo pochwycił jej dłoń, uścisnął 
i już nie wypuścił.

— Signorina... pani nie wie... pani na­
wet nie przypuszcza...

rękę!
Signor Ormella, proszę puścić moją

— Przynajm niej niech pani wysłucha... 
| — Proszę puścić moją rękę! Natychmiast!

Usłuchał.
I — Zdaje mi się, zrozumiałem panią —
■ zaczął, ciężko oddychając: — Prawdopodo- 
Ibnie ktoś dał pani do zrozumienia albo po- 
j wiedział, że....

— Nikt mi nic nie mówił, ani dawał do 
| zrozumienia. Wiem. że pan się żeni z pan­
iną Oagliani i że...
| — Nawet nie myślę o tein — przerwał
| żywo.
! Jego oczy błysnęły.

— Nigdy nie byliśmy zaręczeni i nie 
będziemy. Mam... mam całkiem inne za­
miary...

Obrzuciła go podejrzłiwem spojrzeniem:
— Ale...
— Chce pani wiedzieć, »jakie? — zapy­

tał szeptem. — Chce pani, bym powiedział, 
że istnieje dla mnie tylko jedna jedyna ko­
bieta. k tórą kocham?... Chcę ją mieć i bę­
dę miał, bo inaczej przestanę wierzyć, że 
całe moje życie i cała moja praca mają 
jakikolwiek sens.

Signor Ormella...
— Nareszcie znalazłem kobietę, k tóra 

jest czemś więcej niż pensjonareczką, niż 
płaczliwą, ślamazarną dziewczynką albo za­
konnicą! Znalazłem kobietę, k tóra  mnie 
zmusiła do szacunku... Mnie! A to wcale nie 

i jest tak  mało!... I czy pani może choć przez
chwilę przypuszczać, że pozwolę odejść tej 
niezrównanej, wspaniałej kobiecie? Że le­
dwo znalazłem nieprawdopodobne szczęście, 
a już się zgodzę, by przeszło obok?... Czy

pani naprawdę się dziwi, że mocno je trzy­
mam, że nikomu nie oddam?... Cicho, nie 
mów nic, bo to ci nic nie pomoże!... Nie 
sprzeciwiaj się, bo niema siły, która mogło­
by mnie przekonać!.,.. Chodi, ukochana mo­
ja... jedyna...

Wionęło na nią żarem. Już nie wyry 
/wała się.

Mocno trzymał ją w potężnych ramio­
nach.

— I to pan... nazywa szacunkiem? — 
wykrztusiła. — Chciałabym wiedzieć... cze­
go pan...

Zasypał ją  gradem słów.
Najcudowniejszą mowę świata odarł 

z najpiękniejszych słów, by złożyć je u stóp 
dziewczyny.

Stała jak  urzeczona i, nie dowierzając 
własnym uszom, upajała się dźwiękami m a­
ło zrozumiałej, a  czarującej melodji.

Była przeznaczona dla niej.
Tylko dla niej.

Przestała poznawać siebie.
Usiłowała wywołać w pamięci pokój or­

dy nacyjny w Warszawie.
Pamięć pozostała głucha.
Tu było życie, tu...
Gdy Ormella zaczął mówić o tysiącu ró* 

żnych rzeczy, planowanych na najbliższą 
przyszłość, po raz ostatni spróbowała się 
sprzeciwić:

— Nie, Ormella, ja  nie mogę...
Niecierpliwie pokręcił głową jak  zwie*

Tzę, gotowe roznieść każdą napotkaną prze­
szkodę:

— Czego nie możesz, Natti?

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wielki mecz bokserski Schmeiing-Paolino na ringu.

W  ubiegłą niedzielę w obecności 50 tysięcy widzów na ringu w pocztowym stadjonie w Berlinie odlbył się mecz bokserski między by­
łym mistrzem świata Schmelingiem i mistrzem Hiszpanji Paolino. Zwyciężył Schmeling. Zdjęcie na lewo uwidacznia silny cios lewą ręką

Schmelinga, na prawo: Schmeling paraliżuje cios Paolina wymierzony w podbródek.

KAWE surowsi l palono, Mor- 
bat* CeljoAska, Kakao 
Holenderskie w najlep­
szych jakośdach — po 

przystępnej c e n ie  poleca

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  f L O B J A N S K A  49

Ola klasztorów, pensjonatów, kawiarń rabat.
W ysyłki na prowincję odwrotnie.

Telefon 112-20. Rok założenia 1911.

Pektoraliki,
koloratki

gumowano dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca:

R O M A N

FORTEPIANY-PIANINA FIS H A R M O N IE  
WŁADYSŁAW BOLONSKI

KRAKÓW, Ul. S W .  ANNY 3. Tel. 10465.

$1**11 za&upmactk towaru
R e » o h | f v a ć  s ic  na

w ,3łosie  3J®r©<iii“. .

Kraków, 
ulica Floriańska 40.

P ia n in o
szarno, zagraniczne —

sprzeda okazyjnie

Kraków, Szewska 9.
Skład Fortepianów .

Ukazała się książka
Mara zo in teresa le

każdego Inteligenta!
GEORG J. E. Z tajników pożycia 

małżeńskiego i jego społecz­
nych p o w ik ła ń ........................zł. 4.-

(■aryd. Kaługami Św. Wolcieeb*)

do nabycia

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. ów. Krzyża 13.

A r t y s t a ,  m a l a r z  
d e k o r a t o r  k o ś c i e l n y

ZYonuNi n im
Kraków, Donerowska I
wykonuje według w ł a s n y c h  projektów 
polichromje kościelne — we wszystkich  
etchnikach — po przystępnych c e n a c h  

i warunkach.

Komornik 
Sądu grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru I. 

ul. św. Gertrudy 23. 
dnia" 4 lipca 1935 r.
Sygn. I. Km. 2882/34.

Obwieszczenie
W dniu 24 lipca 1935 r. o godzinie 10-teJ 

sprzedane będą w Krakowie przy ul. Grodz­
kiej L. 42. w drodze publicznej licytacji na* 
stępujące ruchomości: maiterjały wełniane, któ­
re oceniane będą w czasie licytacji (Art. 588 
§ 2 kpc.). Można je oglądać w powyższym dniu 
i pod wskazanym adresem o godzinie 10-tej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
(—) Bolesław Raczyński.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru VTL 

uł. Garncarska Nr. 9.
Sygnatura: VII. Km. 1031/35.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 

publicznej wiadomości, że dnia 24 lipca 1935 r. 
o godz. 9 w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 
Nr. 57, odbędzie się licytacja ruchomości, skła­
dających się z urządzenia domowego.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 8. lipca 1935 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VTL 

(—) Jan Zimowski.

Nadzwyczajni Walne Zgromadzenia

Spółki Roman Muranyi w Krakowie
Fabryka Wyrobów Stalarakicb Sp. z ogr. odpaw

o d b ę d z i t  się
w Lokalu Spółki Kraków, Wincentego Pola L. 7. 
dnia 27 Hpca 1935 r. w sobotę o godz. 16 (4 popoł.)

Z PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1) Odczytanie protokołu z o*!ni n i W a l n e g o  

Zgromadzenia.
2) Zmiana statutu.
3) Wybór Zarządu.
4) Wnioski członków.

Zarazem donosimy, iż w myśl statutu, jeżeli 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie, dla braku 
kompletu, okaże się niezdolne dla powzięcia 
uchwał, odbędzie się w godzinę później drugie 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie, które będzie 
zdolne do powzięcia uchwał bez względu na wy­
sokość reprezentowanego na nim kapitału zakła­
dowego.

DYREKCJA SPÓŁKI ROMAN MURANYI 
Fabryka Wyrobów Stolarskich Sp. z sgr od?, w Kralów?

RESTAURACJA . POD SZTUKA 
KraKAw. Dl. ów. Jana l. I.

POLECA:
Obiady na maśle z 3 dań 1 zł. — Kolacje 

śniadania od 59 gr. Piwo Okoeimskie

Wydawca aa „Głoa NaroduSkę  i  ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowaki, Drukarnia „Głosu Narodu4* pod zar*. R. Ferka.


